
Haniebny wyrok na 
red. gazety KPD 
„Die Wahrhelt“

BERLIN. Agencja ADN do­
nosi, że sąd w Hannowerze 
skazał redaktora odpowiedzial­
nego gazety KPD ,,Dle Wahr- 
heit" Orzykowsklego na 6 mie 
slęcy w ięzienia za opublikowa­
nie protestu przeciwko rewi­
zjom, przeprowadzonym przez 
policję adenauerowską w sie­
dzibie Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD).

ścl 1 niezawisłości I ujarzmie­
nia naszego narodu, narusze­
nia pokoju 1 rozszerzenia zaslę 
gu wojny w Azji. Apel przy­
tacza liczne fakty, charaktery­
zujące zbrodnicze metody, sto­
sowane przez Amerykanów w 
wojnie przeciwko narodowi ko­
reańskiemu, mordowanie Jeń­
ców, niszczenie spokojnych 
miast ltd.

Wskazując na trudności, ha 
Jakie napotyka naród Japoński 
w swej bohaterskiej walce o 
swą wolność 1 niezależność — 
Kuo Mo Żo ptsze, że walka ,o 
pokój, demokrację I niezawi­
słość jest walką długotrwałą, 
którą wszystkie narody powin­
ny prowadzić z niesłabnącą 
silą.

Wycieczka Polaków 
z Francji w Szczecinie 
SZCZECIN. W Szczecinie ba­
wiła grupa Polaków z Francji, 
członków Towarzystwa Obro­
ny Granic na Odrze 1 Nysie.

Ze Szczecina wycteczka po­
laków z Francji udała się do 
Wrocławia.

Delegacje zagraniczne 
na obchód Tygodnia 
Walki z Faszyzmem 
i Wojną przybywają 
do Polski

WARSZAWA. W związku 
z Międzynarodowym Tygo­
dniem Walki z Faszyzmem 1 
Wojną przybywają do War­
szawy delegacje zagraniczne, 
które wezmą udział w obcho­
dach organizowanych w Pol­
sce.

Kat narodu koreańskiego 
gen. Ridgway 
protektorem odwetowców 
zachcdnic-niemieckich

MOSKWA. W związku l 
niedawną podróżą naczeljiego 
dowódcy sił zbrojnych agre­
sywnego bloku atlantyckiego 
— generała Rldgway‘a do 
Bonn dla odbycia rozmów z 
Adenauerem i Jego ,,współpra­
cownikami wojskowymi", — 
dziennik ..Prawda" plsze w 
przeglądzie międzynarodowym:

Opuszczając Bonn, Ridg­
way oświadczył, że Niemcy za­
chodnie mogą „wnieść rozstrzy 
gający wkład" do przygotowań 
wojennych bloku atlantyckie­
go. Ridgway nie wyjaśnił, co 
rozumie przez ,.rozstrzygałaby 
wkład". Zastąpiły go nato­
miast pod tym względem 
dzienniki amerykańskie, które 
Już od kilku tygodni trąbią ę 
konieczności szerszego wyko­
rzystania Niemiec zachodnich 
do agresywnych planów Impe­
rialistów amerykańskich.

Podróż Rldgway'a do Bonn 
miała oczywisty cel przyspie­
szenia przygotowań wojennych 
w Niemczech zachodnich.

Rozmowy Rldgway‘a z Ade­
nauerem raz Jeszcze uwydatni­
ły znany fakt, że soldateska a- 
merykańska uczyniła z odwe­
towców zachodnio nlemleckih 
swoich głównych sojuszników.

WARSZAWA. 13 lat temu 
zginął od kuli faszystowskie­
go najeźdźcy płomienny bojow 
nik o sprawę ludu, o Polskę 
wolną 1 sprawiedliwą, długo­
letni więzień sanacji — Marian 
Buczek.

W rocznicę śmierci gorące­
go patrioty 1 Internacjonalisty, 
na cmentarzu w Oitarzewle, w 
miejscowości, gdzie zginął 
Buczek, odbyła się uroczy­
stość. na której ludność stolicy 
1 okolic złożyła hołd pamlę-i 
bohatera. Przybyli członkowie 
Komitetu Centralnego PZPR, 
min. J. Tokarski 1 E. Pszczół- 
kowski. towarzysze walki Ma­
riana Buczka, a wśród nich 
Jego żona.

Po przemówieniach zebrani 
czczą pamięć Mariana Buczka 
minutową ciszą. Przy dźwię­
kach werbli delegaci złożyli 
wieńce na groble niezłomnego 
bojownika o wyzwolen'e kla­
sy robotniczej tow. Mariann 
Buczka.

Naród nasz — oświadczają 
uczestnicy konferencji — rjzu- 
mle, że na pokój nie można 
czekać z założonymi rękami, 
że pokoju nie można oslągĄć 
bez aktywnej walki.

Rozwijajcie szerzej walkę o 
pokój, przeciwko agresji, aby 
nie dopuścić w wasąych kra 
Jach do nieszczęść, Jakie prze­
żywa obecnie naród koreański 
— wzywa w zakończeniu apel.

Dymisja sekr. generalnego
Ligi Arabskiej

LONDYN. Z Kairu dono­
szą. te egipski sekreta.z gene­
ralny Ligi Arabskiej Azzam 
ustąpił ze swego stanowiska.

Uroczyste złożenie 
wieńców na grobie 

bohatera 
klasy robotniczej 
Mariana Buczka

zeitung". wskazując na niepo­
kój ludności stwierdza, że A- 
merykanle czują się panami 
kraju Wielokrotnie wstrzymy­
wany Jest ruch kołowy, dzień 
w dzień ciągną długie kolum­
ny czołgów i samochodów. Ma 
tkl drżą o życie swych dzieci!

Rolnicy wyrażają swe obu­
rzenie z powodu dużych znisz­
czeń wyrządzanych na ich po­
lach przez wojska w czasie ma­
newrów. Prócz zasiewów, ule­
gły zniszczeniu nawierzchnie 
wielu dróg, znaczne obszary 
lasów ltd.

Program Narodu Polskiego
Ogłoszony przez Ogólnopolski Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowego Program Wyborczy, wzywający do od­
dania głosów na listy Frontu Narodowego tchnie siłą I nie­
złomną wiarą w zbudowanie pięknej, jasnej przyszłości na­
szego narodu.

Skąd ta siła I wiara niezłomna? Płyną one z wielkich 
i niezaprzeczalnych prawd, którymi przepojone Jest każde 
słowo programu zwięzłego ale niewyczerpanego bogactwem 
treści.

Jest w programie zawarta treść wielkiego przeobrażenia, 
które dokonywa się we wszystkich dziedzinach naszego ży­
cia, w przemyśle 1 rolnictwie, w organach władzy państwo­
wej I organizacjach społecznych, w życiu kulturalnym na­
rodu 1 w jego moralności, tego wielkiego przeobrażenia, 
które tworzy nowe cechy narodu. Kształtuje się nowy na­
ród socjalistyczny, coraz bardziej jednolity moralnie I po­
litycznie I — Jak uczy Stalin — o wiele bardziej zwarty 
i o wiele bardziej ogólnonarodowy, niż Jakikolwiek naród 
burżuazyjny.

Stąd wspólne dążenie wszystkich Polaków:
„aby zespolić jeszcze bardziej naród polski w pra­

cy I w walce
o umocnienie niepodległości zjednoczonej Oj­

czyzny,
o utrzymanie i utrwalenie pokoju,
o wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłość ludzi 

pracy,
o rozkwit 1 siłę Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej."
Stąd niezwyciężona wspólnota narodu, który pod prze­

wodem klasy robotniczej I Jej partii zespala wszystkie stron­
nictwa polityczne i związki zawodowe, organizacje spółdziel­
cze 1 „Samopomoc Chłopską", Związek Młodzieży Polskiej 
1 Ligę Kobiet, partyjnych 1 bezpartyjnych, robotników 
i chłopów, przodowników pracy, Inżynierów, techników 
1 nauczycieli, profesorów, pisarzy I artystów, ludzi różnych 
środowisk, niezależnie od poglądów 1 wierzeń, w Imię Jednej 
wspólnej, serdecznej troski, aby „Polska — wolna wśród 
wolnych, równa wśród równych I wspierających się wza­
jemnie narodów" — otoczona była jsorącą przyjaźnią 1 sza­
cunkiem całej postępowej ludzkości, wnosząc swój wkład do 
walki o pokój, postęp l sprawiedliwość społeczną". __ 

Dalszy ciąg na str. 2-ej.

Przewijalnla — powiększy 
swą produkcję o 0,3 proc, oraz 
zmniejszy Ilość odpadków o 1 
proc.

Tkalnia — wykona ponad 
plan 6.580 metrów bieżących 
tkaniny, zmniejszy odpadki o 
1.5 proc. Poza tym pracowni­
cy tkalni zobowiązują się pod­
nieść jakość tkaniny surowej 
do 84 proc, pierwszego gatun­
ku oraz zmniejszyć drugi gatu­
nek o 4 proc., plany miesięcz­
ne wykonać w 103 proc.

Dla zabezpieczenia wykona­
nia podjętych zobowiązań tkal­
ni 1 przędzalni, działy: obsługi 
mechanicznej i remontowej 
podjęły zobowiązania zwięk­
szenia opieki nad maszynami i 
niedopuszczenia do awarii w 
czasie pracy.

Przodownica pracy Irena Rak 
wraz ze swym zespołem przą­
dek Ireną Rybarczyk 1 Ireną 
Żebrowską wezwały zespół 
prządek przędzalni ZPW Oko­
nek do współzawodnictwa na 
polu wydajności pracy 1 oszczę 
dnoścl surowca.

Zespól pracowników działu 
głównego mechanika 1 działu 
Inwestycji postanowił wyre­
montować 1 oddać do użytku 
żłobek dla dzieci matek praco-

Damy więcej ryby 
robotnikom Nowej Huty, górnikom kop. „Paweł“ 
Rybacy godnie uczczą 

Program Wyborczy i XIX Zjazd WKP(b)
Z głośnika radiostacji kutro­

wej dolatuje równomierny 
glos:

— Dar 2, Dar 2, wzywa ra­
dio Witowo, wzywa radio Wi­
towo...

Szyper Lewandowski prze­
kłada koło sterowe na lewo. 
— Wyciągamy! — przekrzyku­
je Nord-Ost, świszczący zło­
wrogo w stalowych wantach.

Kuter leniwie zsuwa się z 
fali na falę, to znów Jak no­

żem przecina zwaliska wody, 
bryza zalewa pokład, usiłując 
porwać przyparte do sterówki 
drewniane skrzynie, pełne wy­
ciągniętego z ostatniego ho­
lu, tłustego śledzia i dorsza.

Rybak Józef Bańkowski' 
podbiega do windy trałowej.

— Ale dmic! — krzyczy, 
zachłystując się wiatrem.

W motorownl Hans Weg­
ner z uwagą słucha równo 
miernego rytmu silnika. Wte­
dy. gdy fala unosi rufę oo 
góry, a śruba ze straszliwym 
świstem przecina powietrze.

Jące brzuchy dorsza i mienią­
ce się srebrem tysiące śledzi.

Ryba Jest!
Rozmowy na sieci radio­

wej narastają.
„Dar 1! Dar 1! Woła Dar 3! 

Woła Dar 3! — Jak cl idzie 
Olek? Ja jestem na pierwszym 
placu, posuwam się w górę— 
na drugi. Z pierwszego holu 
wyciągnąłem 12 skrzynek. 
Kulik łowi na drugim placu. 
Pawłowski z pierwszego do­
stał 21 skrzyń. Woła nas do 
siebie! Tam jest ryba! Ower! ‘

Dalszy ciąg na str. 2-cJ.

Tkacze ze Zlocieńca podjęli swój czyn...
Pragnąc godnie powitać 

dzień wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz uczcić XIX Zjazd WKP(h) 
robotnicy ZPW Złocieniec na 
uroczystej masówce w dniu 10 
bm. postanowili:

Przędzalnia — celem zapew­
nienia stałego zaopatrzenia 
tkalni w potrzebną jej ilość 
przędzy, zobowiązuje się wy­
produkować ponad plan każ­
dego miesiąca 2 410 kg więcej 
przędzy oraz zmniejszyć Ilość 
odpadków o 1 proc.

Jego brwi ściągają się w nie­
pokoju, a oczy uważniej śle­
dzą skaczące strzałki manome 
trów-

— Wy-clą-ga-my! — podaje 
Jeszcze raź rozkaz Lewando­
wski.

Bańkowski włącza windę. 
Stalówka nawija się na żela­
zny bęben, sieć podchodzi bli­
żej, woda przy burcie burzy 
się 1 huczy, wreszcie wybu­
cha tysiącem srebrnych błys 
ków. Worek wynurza się, w 
bryzgach wody poza brązowy­
mi oczkami sieci widać biele­

jących w zakładzie oraz wyre­
montować pomieszczenie na 
sklep zakładowy.

Zespól pracowników wykań- 
czalnl zobowiązał się wykonać 
plan roczny 3 roku naszej 6-lat 
ki w dniu 24.XII. br. Dzień 
ten przyjęto Jako termin dla 
wszystkich działów zakładu. 
Cenne zobowiązania podjęła 
grupa młodzieżowa absolwen­
tów podstawowej szkoły zawo­
dowej w' Drawsku zatrudnio­
nych w charakterze ślusarzy, 
która zobowiązała się urucho­
mić łaźnię, wyremontować lub 
wymienić części ochronne ma­
szyn. Całość pracy obliczona 
została na 130 godzin. Termin 
zakończenia ustalono na 20 paź 
dzlernika br.

Zobowiązania przyjęto burz­
liwymi długo niemilknącymi 
oklaskami. Na zakończenie zeb 
rani wystosowali list do Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, w 
którym zasyłają Mu serdeczno 
pozdrowienia, meldują o pod­
jętych zobowiązaniach i przy­
rzekają dołożyć wszelkich sta­
rań, aby plany produkcyjne 
zakładu wykonane zostały 
przed terminem.

W imię pokoju i szczęścia ludzkości 
zaprzestać zbrodniczej wojny w korci

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje, że uczestnicy O- 
gólnokoreańsklej Konferencji 
Obrońców Pokoju zwrócili się 
z apelem d0 bojowników o po­
kój na całym śwlecle, w któ­
rym m. In. plszą:

Wyrażając wolę całego na­
rodu koreańskiego, zwracamy 
się do wszystkich miłujących 
pokój narodów świata 1 ludzi 
dobrej woli z wezwaniem do 
wzmożenia walki o położenie 
kresu zbrodniczej wojnie w 
Korei, rozpętanej przez lmpe 
rlallzm amerykański.

Zbójecki Imperializm amery 
kański — stwierdza apel — 
dąży do zagarnięcia nasfego 
kraju, pozbawienia go wolno-

Manewry wojsk USA wTrizenii 
niszczą zasiewy, lasy i drogi
BERLIN. Agencja ADN do­

nosi. że w Hessen rozpoczę­
ły się manewry siódmej arm:i 
amerykańskiej z udziałem fran 
cusklch oddziałów pancernych.

W połowie września mają 
się rozpocząć w Trlzonll jesień 
ne manewry belgijskich, fran­
cuskich, holenderskich, norwe­
skich 1 brytyjskich oddziałów 
wojskowych. Wywołuje to co­
raz głębszy niepokój 1 oburze­
nie wśród ludności Niemiec 
zachodnich.

Ukazujący się w Hessen 
dziennik „Sozlallstlsche Yolks-

Narody Krajów Azji i strefy 
Pacyfflkia przygotowują się 

do Kongresu Obrońców Pokoju
DEJ.PHI, W związku z 

przygotowaniami do Kongresu 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku kampania 
zbierania podpisów w Indiach 
pod Apelem Światowej Ra :y 
Pokoju, wzywającym rzą.iy 
pięciu mocarstw do zawarcia 
Paktu Pokoju, nabiera coraz 
szerszego rozmachu.

W ciągu ostatnich dziesię­
ciu dni w Bombaju zebrano 
pod apelem 50 tysięcy podpi­
sów.

PEKIN. Dziennik „Żenmln- 
żibao" opublikował list otwar­
ty przewodniczącego Chińskie­
go Krajowego Komitetu 0- 
brońców Pokoju 1 Walki z A- 
gresją Amerykańską, Kuo Mo- 
Źo do narodu Japońskiego.

Chłopi z gromady Drzo- 
nowo — w gminie Brzezie — 
powiat Człuchów — do dnia 
6 bm. wykonałi roczny plan 
skupu zboża w 103 proc.

Przedterminowe wykona­
nie planu skupu zawdzię­
czać należy dobrze zorga­
nizowanej pomocy sąsiedz* 
kiej przy omłotach. Jest to 
w głównej mierze zasługą 
sołtysa gromady, Mikołaja 
Zadubiela.

Skup zboża trwa. Rolnicy 
z Drzonowa w dalszym cią­
gu sprzedają ponadplanowo 
zboże do punktów skupu.

Chłopi z powiatu człu- 
chowskiego ! Bierzcie przy­
kład z Waszych przodują­
cych sąsiadów z Drzonowa ! 
Im szybciej powiat wykona 
conajmniej 90 proc, rocz­
nego planu skupu zboża, 
tym szybciej zostaniecie 
zwolnieni z miarek i odsy­
powi

Bierzcie
z nich przykład!



Damy więcej ryby

Program Narodu Polskiego
Dokończenie ze str. 1-ej.

W Programie wyraźnie wskazany jest nienawistny wróg, 
przeciwko któremu jednoczą się w twórczym wysiłku 1 walce 
wszyscy Polacy. „Wrogiem naszego narodu, wrogiem całej 
ludzkości jest obóz wojny 1 ujarzmienia narodów, któremu 
przewodzi Imperializm amerykański 1 pod którego skrzydła­
mi — na terenie Niemiec zachodnich — odradza się bestia 
hitlerowska, snująca plany nowego pochodu na Polskę'1. 
Wrogiem narodu są niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy 
w kraju i na emigracji, wrogiem jest ten, kto jedność na­
rodu świadomie rozbija. * ♦ ♦

Program Wyborczy, wskazując zdobycze, nie ukrywa też 
trudności, wzywa wyborców do walki z nimi. Znajdujemy 
tu słowa Bolesława Bieruta: „...mamy jeszcze wiele poważ­
nych niedomagali, braków, trudności, nie różami, oczywi­
ście, usłane jest nasze życie, nlelekka jest nasza codzienna 
praca, nie szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, wielkie 
i trudne stoją przed nami zadania".

Nie wystarczy 8 lat, by podnieść kraj z wiekowego zaco­
fania, tragicznej spuścizny zdrady narodowej klas posiada­
jących. Nie nadąża jeszcze rolnictwo za rozwojem prze­
mysłu.

Przeszkadzają nam jeszcze pozostałości starego, przegni­
łego ustroju, biurokratyzm 1 kumoterstwo, przejawiające się 
w niejednym urzędzie 1 instytucji, bezduszność i obojętność 
wobec potrzeb 1 trosk prostego człowieka. Tępić powszech­
nie to zło, wyrządzające szkody narodowi — eto do czego 
Bbwnm<e Prourai* rrontit maro^owew-

Naród nasz jest silny 1 ofiarny, wytrwały 1 zahartowany, 
w sercu każdego uczciwego Polaka znajdzie odzew apel: — 
„Wzmagajmy wytrwały, ofiarny wysiłek dla urzeczywistnie­
nia wielkich zadań Planu 6-lctniego". Nowa potężna fala 
współzawodnictwa w mieście i na wsi — oto jaka będzie 

zgodna odpowiedź ludu pracuj ącego na to wezwanie.
Chcemy pracować i walczyć wytrwale, bo wiemy, dokąd 

prowadzi obrana przez nas droga. Wskazuje nam tę drogę 
Związek Radziecki, budujący społeczeństwo najwyższego 
rozkwitu — komunizm; wskazuje tę drogę wielka partia 
Lenina - Stalina. XIX Zjazd WKP(b), który zatwierdzić ma 
dyrektywy 5 pięciolatki radzieckiej, budzi najgłębsze za­
interesowanie 1 nadzieje wszystkich ludzi pracy na święcie. 
XIX Zjazd WKP(b) oczekiwany Jest z niecierpliwością przez 
cały naród polski, który wdzięczny jest ZSRR i Jego wiel­
kiemu Wodzowi, Józefowi Stalinowi za jego przyjaźń 1 po­
moc.

Sejm, który wybieramy, opracuje i uchwali nasz nowy 
plan pięcioletni, plan wielkości, siły 1 dobrobytu Polski.

Zwycięskie wykonanie planu 6-letnlego, a następnie 5-let- 
niego stwarza warunki dla stałego zwiększania zaopatrzenia 
ludności w żywność 1 wszelkiego rodzaju artykuły przemy­
słu. Zamożniejsze będzie życie ludzi pracy w mieście i na 
wsi. Każde dziecko w mieście 1 na wsi ukończy co najmniej 
7 klas szkoły podstawowej. W wielkich miastach 1 ośrod­
kach przemysłowych każde dziecko ukończy szkołę średnią.

Czyż może się znaleźć Jeden Polak, który by nie pomy­
ślał: warto żyć, pracować, warto walczyć o taką przyszłość.

Program Wyborczy będzie wykonany, bo zrodził się z naj­
głębszych potrzeb i interesów narodu, bo test programem 
wszystkich uczciwych Polaków. Program Wyborczy będzie 
w skonany, bo stoi za nim siła materialna i moralna narodu 
polskiego. Bedzle wykonany, bo mamy przyjaciela w Związ­
ku Radzieckim — ostoi pokoju i socjalizmu. Jesteśmy oto­
czeni szacunkiem wszystkich krajów obozu pokoju 1 socja 
lizmu oraz narodów, walczących o pokój 1 wolność miłują­
cych 1 walczących narodów. Program wykonamy, bo je 
steśmy silni jednością i żadna wraża ręka nie zdoła Jedności 
tej zachwiać. Walką i pracą, nowymi zobowiązaniami daje 
polski lud pracujący wyraz swej jednomyślności z Progra­
mem Wyborczym Frontu Narodowego.

Każda Polka 1 każdy Polak odda swój głos na listy 
Frontu Narodowego, wiedząc, że głosuje za rozkwitem Oj­
czyzny, za niepodległości-;, pokojem, za zwycięską realiza­
cją wielkich planów narodowych, za jednością narodu, któ­
remu przewodzi wielki budowniczy Polski Ludowej — Bole- 
fjaw Bierut, Odda glos za świętą j ukochaną sprawę Polski.

ewangelicznej nauki o miłości, 
braterstwie 1 sprawiedliwości.

Nas, jako księży katolickich, 
szczególną radością napawa 
fakt odbudowy licznych świą­
tyń katolickich na terenie ca­
łego kraju przy wydatnej po­
mocy Rządu Ludowego oraz 
oparta na Konstytucji 1 poro­
zumieniu gwarancja swobod­
nego rozwoju życia religij­
nego.

Dla nas, kapłanów katolic­
kich 1 dla szerokich rzesz wlcr 
nych motywy do czynnego 
włączenia się w szeregi Fron­
tu Narodowego płyną, nie tyl­
ko z doniosłości I ważności ha­
seł Frontu Narodowego, nie 
tylko z naszego zrozumienia, 
że w sprawach ogólnonarodo­
wych kierować się trzeba poi 
ską racją stanu, ale także ze 
wskazań, zawartych w pamięt­
nym akcie Porozumienia.

Obywatelu Prezydencie — 

dlatego my. księża katoliccy 
w swojej działalności duszpa­
sterskiej zobowiązujemy się:

— nawoływać wiernych do 
wzmożonej pracy nad 
odbudową- kraju I pod­
niesieniem dobrobytu 
Narodu,

1----- przeciwstawiać się wro­
giej Polsce działalności, 
a zwłaszcza antypolskim 
1 rewizjonistycznym wy-

PEKIN. Yletnamska agencja 
Informacyjna donosi, że ofice­
rowie 1 podoficerowie francu­
scy. osadzeni w dbozle Jenie­
ckim nr 1, ogłosili oświadcze­
nie popierające Konferencję 
Obrońców Pokoju krajów Azji 
1 strefy Pacyfiku.

miast i wsi Korei, wysyłali onf 
swe samoloty na terytorium 
chińskie.

Pomimo prowokacji Amery­
kanów na konferencji 1 poza 
nią, strona koreańsko - chiń­
ska domagała się kontyńuoWai 
nia rokowań i żądała rozwiąza­
nia spraw, stojących na po­
rządku dziennym rokowań ro- 
zejmowych.

Amerykańska metoda pro­
wadzenia rokowań — to meto­
da szantażu, oszustwa 1 tar­
gów. Metoda ta doprowadziła 
do tego, że rokowania rozejmo- 
we w Korci wiszą dosłownie 
na włosku. j

Również wszyscy Jeńcy wo­
jenni zgromadzeni w obozie 
nr 3 wystosowali do Vletnam- 
sklego Komitetu Obrońców 
Pokoju list deklarujący całko­
wite poparcie Kongresu Obroń 
ców Pokoju krajów Azji 
1 strefy Pacyfiku.

* MOSKWA. We wsi NL 
damanur koło Nalgendy (Haj- 
dorabad) dokonano zamachu 
na przywódcę frakcji komuni­
stycznej w parlamencie indyj­
skim Sundaraję i deputowane­
go komunistycznego Ravl Na- 
rajana Roddi. Obaj oni zostali 
ranni. * * ♦

* RZYM. Dnia 8 hm. w go­
dzinach 10 — 12 odbył się w 
Genui strajk powszechny wszy 
stkień robotników na znak pro 
testu przeciwko dekretowi mi­
nistra marynarki handlowej 
Cappa naruszającemu prawa 
dokerów. Podczas strajku ko­
munikacja miejska była nie­
czynna, robotnicy wszystkich 
fabryk rozdawali na ulicach 
tysiące ulotek, tłumaczących 
powody strajku.

Również dokerzy portu Sa- 
vona przerwali we wtorek pra­
cę na dwie godziny na znak 
solidarności z towarzyszami z 
Genui. ♦ ♦ ♦

* BERLIN. Agencja ADN 
donosi, że 10 btn. rozpoczął 
się — mimo machinacji prawi­
cowego kierownictwa związ­
ków zawodowych — strajk 
20.000- metalowców Szlezwik- 
Holsztynu, którzy domagają 
się poprawy wArunków bytu.

♦ * *
* MOSKWA. Przedslęblór. 

stwa Ministerstwa Elektrowni 
ZSRR wyprodukowały w cią­
gu 8 miesięcy br. o 13 proc, 
więcej energii elektrycznej niż 
w tym samym okresie roku u- 
blcgłego.

Żaden kraj nie znał tak buj­
nego wzrostu produkcji ener­
gii elektrycznej, Jak Związek 
Radziecki.

* * *
* RZYM. Jak wynika z da­

nych ogłoszonych przez włos­
ki urząd statystyczny, deficyt 
bilansu włoskiego handlu zagra 
nlcznego wzrósł w pierwszych 
siedmiu miesiącach br. o prze­
szło 70 proc, w porównaniu 
z tym samym okresem roku 
ubiegłego 1 wyniósł 568 milio­
nów dolarów.

Tak zwana „pomoc" amery­
kańska, która miała rzekomo 
zapobiedz chronicznemu defi­
cytowi w bilansach handlu za­
granicznego krajów zachodnio 
europejskich, wywołała wręcz 
odwrotny skutek.

* * ♦
* WIEDEŃ. Delegacje ro­

botników licznych przedslę- 
blorstw przemysłowych udały 
się do kanclerza Austrii Figla 
i zarządały, by rząd austriacki 
oznajmił publicznie o swojej 
solidarności z ludnością Salzbu 
rga, walczącą przeciwko budo­
wie amerykańskiego poligonu 
dla czołgów w rejonie Salza- 
chsee. * * *

* LIPSK. 9 bm. w godzi­
nach wieczornych odbyło się 
oficjalne otwarcie pawilonu 
polskiego na Targach Lip­
skich. W uroczystości tej wzię­
li udział przedstawiciele rządu 
NRD, niemieckich 1 zagranicz­
nych kół gospodarczych oraz 
prasy.■

♦' * ♦
* NOWY JORK. Sąd fede­

ralny w Los Angelps skazał 
przewodniczącą organizacji 
Partii Komunistycznej w sta­
nie Kalifornia Olette Yates na 
3 lata więzienia za rzekome 
„znieważenie" sądu. To „znie­
ważenie" sądu polega na tym, 
że Yates odmówiła złożenia ze­
znań w charakterze świadka na 
.ednyrn z procesów.

• • •
* BERLIN. Dnia 10 bm.róź

poczęły się tu obrady Niemiec­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju. __ -............. ... ... .......

w zabitych, rannych 1 wzię­
tych do niewoli. Zniszczono 
szereg odcinków komunikacyj­
nych, unieruchamiając w wlo­
tu punktach ruch wojsk nie 
przyjacielskich.

działalności Komisji Księży w 
terenie na okre3 przedwybor­
czy.

Obecni na zebraniu przedsta 
wlclele patriotycznego ducho­
wieństwa z terenu wszystkich 
województw uchwalili następu­
jący list do Przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Prezyden­
ta Bolesława Bieruta;

PEKIN. Vletnamska Agen­
cja Informacyjna podaje ze­
stawienie działań Vietnamsklej 
Armii Ludowej w llpcu 1 sler 
pniu br. W okresie tym Yle­
tnamska Armia Ludowa doko­
nała szeregu operacji ofensy-- 
wnych 1 wyrządziła wieprzy- 
Jecielowt poważne straty w 
północnym Yletnamle. 20 1ip- 
ca Wojska Ludowe zlikwido­
wały dwie kompanie nieprzy­
jacielskie w prowincji Hanam, 
a w tydzień później jeszcze 
Jedną kompanię nieprzyjaciel­
ską w prowincji Hadong. Vć 
pierwszych dziesięciu dniach 
sierpnia Wojska Ludowe stoczy 
ły 94 bitwy na terytorium pół 
nocnego Yletnamu. przy czym 
nieprzyjaciel stracił 279 ludzi

Francuscy jeńcy wojenni w Vietnamie solidaryzują 
się z walką narodów o pokój

Ze i wiata

Dokończenie ze str. 1-ej.
Na bezkresnej przestrzeni 

Bałtyku, od Głębi Gdańskiej 
aż pod Bomholm zdobywają 
rybę żółte, rybackie kutry z 
biąłoczerwoną banderą. Mo­
bilizują się wzajemnie do 
zwiększenia wspólnego wysił­
ku, nie kryją przed sobą'tak 
Jak kutry szwedzkie, duńskie, 
angielskie zdobytych łowisk, 
meldunki radiowe łączą Je w 
Jeden sprawnie działający or­
ganizm, zespalają w Jednym 
wysiłku, by więcej dać ryby 
k a owi...

— Dar 1! Der 2! Dar 31... 
Wzywam wszystkie darłowskie 
kutry, nadaję ważny komuni­
kat, nadaję ważny komuni­
kat!...

Lewandowski zaostrza słuch. 
Mówi baza:

— W odpowiedzi na pro­
gram Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), 
załogi huty „Bobrek", Nowej 
Huty, Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie... 
wezwały masy pracujące Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, aby swoje zrozumienie 
ogromnej wagi wydarzeń, po- 
parły czynem. .“

Załoga „Dar 4" skupia się 
przy głośniku.

— ...Załogi przodujących 
zakładów postanowiły zwięk­
szyć swój wysiłek, produkować 
więcej węgla, więcej stall, wię­
cej samochodów, by krzep­
ła 1 potężniała nasza Ludowa 
Ojczyzna!...

Lewandowski powtarza w 
myśli: —' Czynem poprzeć 
realizację Programu Frontu 
Narodowego. — Co oznacza 
ten program, Lewandowski 
dobrze wie. Oznacza on coraz 
więcej nowoczesnych kutrów 
budowanych na polskich stocz­
niach, przez polskich robotni-

Poważne straty w sprzęcie i ludziach 
ponoszą kolonizatorzy francuscy 

w Victnamie

po kilku minutach odzywa się 
szyper Aleksander Kuźmlcz: 

„Dar 1 woła Dar 4! Wola 
Dar 4! My zobowiązujemy się 
wykonać plan wrześniowy w 
110 procentach i tak jak wy 
reperować we własnym zakre­
sie sieci, otoczyć socjalistycz­
ną opieką sprzęt, stosować wie 
lodnlowe wyjazdy. Wzywamy 
do podjęcia'zobowiązania Dor 
10... Ower! Stop!"

Rozmowy na siec! narastają 
coraz bardziej. Płyną dumne 
zobowiązania. „Dar 10" z szy­
prem Kulikiem na czele, zobo­
wiązuje się w miesiącach wrze­
śniu 1 październiku wykonać 
plan połowów w 105 i 1.10 
proc., wzywając do współza­
wodnictwa „Ust 10" 1 „Kol 
10". „Dar 16" zobowiązuje 
się wykonać plan wrześniowy 
w 105 proc. Na „Dar 22" szy­
pra Jana Głowienki, Inicjuje 
zobowiązania Marta Lukasie- 
wicz. Na jej apel załoga kutra 
zobowiązuje się wykonać plan 
wrześniowy w 150 proc., a 
Marta Lukaslewlcz wzywa do 
współzawodnictwa w imieniu 
„Dar 22" załogę „Dar 8" 
gdzie szypruje Jej mąż Piotr 
Lukaslewlcz.

XV darłowsklej bazie rozpa­
la się socjalistyczne współza­
wodnictwo. Falami eteru pły­
nie coraz więcej meldunków. 
Wszjstkle brzmią Jednakowo: 
damy więcej ryby krajowi, ro­
botnikom z Nowej Huty 1 
MDM, górnikom ze Śląska i 
włókniarzom ł.odzl. Wzmoże­
my swe wysiłki w pracy, by 
krzepła 1 potężniała nasza uko- 
chana Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Sztorm nie ustawał. Ale 
„Dar 4" zaczynał Już trzeci 
hol. Na poczet zobowiązania. 
.... - - - --------- Jerzy. JLesiak

stąpieniom części kleru 
niemieckiego,

— zgodnie z nauką Kościo­
ła popierać wszelkie wy-

V slłki. zmierzające do u- 
trwalenia pokoju.

Dziś, w dniu ogłoszenia 
szczytnych haseł Frontu Naro­
dowego, stajemy wraz z całym 
patriotycznym duchowień­
stwem w jego szeregach i na 
Twoje ręce — Obywatelu Pre­
zydencie — składamy zobowią­
zanie, że pracą duszpasterską 
wśród powierzonej naszej pie­
czy rzeszy wiernych wzmac­
niać będziemy Jedność narodu 
1 przyczyniać się do osiągnię­
cia wielkich 1 sprawiedliwych 
celów Frontu Narodowego.

Praca ta niech będzie wy­
razem naszej solidarności z 
całym narodem, niech będzie 
głosem naszym za:

Rozkwitem Ojczyzny,
Niepodległością,

Pokojem

i za Jednością narodu w obli­
czu Jego historycznych zadań.

Za Prezydium:
Ks. prałat Piotr Kotarski, 

ks. kan. dr Bolesław Kulawik, 
ks. Stanisław Owczarek, ks. 
Antoni Lemparty, ks. Roman 
Szemraj, ks. Henryk Zalewski.

ków I Inżynierów, oznacza roz 
budowę baz rybackich 1 jego 
darłowsklej bazy, którą w 
1945 roku zastał w gruzach 
t ruinach, a która dziś tętni ży 
ciem, oznacza coraz szczęś­
liwszą 1 jaśniejszą przyszłość 
dla każdego człowieka pracy. 
Lewandowski wraz ze swą za­
łogą będzie walczył o realiza­
cję tego Programu. Lewan­
dowski wie co zdobył dztękl 
Polsce Ludowej. Z wiślanego 
rybaka, który przez trzydzie­
ści kilka lat cierpiał nędzę— 
stał się pełnomorskim szyp­
rem. przodownikiem pracy ..

Szyper Lewandowski wie. 
że nie potrzebuje pytać zało­
gi. Spojrzenia Bańkowskiego, 
Skiby. Wegnera mówią Jedno:

— A my damy więcej ryby!
Po krótkiej rozmowie z za­

łogą szyper Lewandowski nit­
rze do rąk mikrofon nadajni­
ka. W Bałtyk leci wezwanie-

— „Dar 4! Dar 4! Wzyw-a 
wszystkie Dar! Wzywa wszyst­
kie Dar! My, załoga „Dar 4" 
w składzie szyper Marian Le­
wandowski, motorzysta Hans 
Wegner, rybacy Józef Bańkow 
skl i Paweł Skiba, na wezwa­
nie załóg czołowych zakładów 
naszego kraju, by uczcić czy­
nem produkcjjnym Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
I zbliżający się XIX Zjazd 
WKP(b), postanawiamy wyko­
nać roczny plan połowów w 
105 procentach, wszystkie sie­
ci zniszczone do 50 procent, 
naprawiać we własnym zakre- 
sie, otoczyć socjalistyczną ople 
ką sprzęt połowowy oraz sze­
rzej stosować wielodniowe wy­
jazdy w morze. Wzywamy do 
podjęcia zobowiązań wszystkie 
darłowske, kołobrzeskie 1 ustce 
kle jednostki. Ower! Stop!"

Łowiący gdzieś 50 mil na 
północ od Lewandowskiego,

Księża patrioci
włączają sią w szeregi Frontu Narodowego 
List księży katolickich do Prezydenta Bieruta

Amerykanie stosują metodę szantażu 
i oszustwa w rokowaniach o rozejm 

w Korei!
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi z Kaesongu:
Wydarzenia z ostatnich 

trzech miesięcy wyraźnie do­
wodzą, że strona koreańsko- 
chlńska konsekwentnie prowa­
dzi rokowania 1 domaga się 
rozwiązania sprawy repatriacji 
Jeńców w duchu konwencji ge­
newskiej.

Strona koreańsko - chińska 
zdecydowanie żąda repatriacji 
wszystkich Jeńców i niezwłocz­
nego położenia kresu wojnie w 
Korei. Stanowisko to Jest tak’ 
rzeczowe 1 całkowicie zgodne 
z prawem międzynarodowym, 
że nikt nie może go negować.

Domagamy się repatriacji 
wszystkich Jeńców wojennych 
Koreańskiej Armii Ludowej, 
których miejsce zamieszkania 
znajduje się na obszarze kon­
trolowanym przez stronę ko­
reańsko - chińską 1 wszystkich 
Jeńców chińskich; w ten spo­
sób Amerykanie powinni repa­
triować w przybliżeniu 116 
tysięcy leńców koreańskich 1 
chińskich.

Krwawe rozprawy z Jeńcami 
na wyspie Kożedo 1 w Innych 
amerykańskich obozach Jeniec­
kich całkowicie zdemaskowały 
kłamliwe twierdzenia Amery­
kanów. że Jeńcy „nie chcą re­
patriacji".

Gdy Amerykanie nie midi 
na czym oprzeć swych argu­
mentów. ticiekli sle oni do na|- 
rozmaltszych działań obstruk- 
cyjnych i prowokacyjnych na 
konferencji rozejmowej I poza 
nią. Usiłowali oni szantażować 
1 zastraszyć stronę koreańsko- 
chlńską, by zerwać rokowania 
rozejmowe 1 rozszerzyć zasięg 
wojny.

Od końca czerwca br. Ame­
rykanie uciekali się niejedno­
krotnie do prowokacji, bombar 
dując elektrownie, mieszczące 
się między Koreą a Chinami. 
Jednocześnie z barbarzyńskim 
bombardowaniem spokojnych

WARSZAWA. W dniu 6 
bm. odbyło się w Warszawie 
pod przewodnictwem ks. pra­
łata Kotarskiego zebranie po­
szerzonego Prezydium Głów­
nej Komisji Księży przy 
ZBoWID. W czasie zebrania 
został wygłoszony referat pt. 
„Kapłan katolicki wobec Fron­
tu Narodowego" oraz omówio­
no w dyskusji wytyczne dla

DO
PRZEWODNICZĄCEGO OGÓLNOPOLSKIEGO KOMI­

TETU FRONTU NARODOWEGO
, PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ ~t-
' BOLESŁAWA BIERUTA j

— BELWEDER 
OBYWATELU PREZYDENCIE!
My, księża katoliccy — „z 

ludu wzięci 1 dla ludu posta­
nowieni" — wyrażamy głębo­
ką swą radość i najwyższe u- 
znanle. że Polska Ludowa, 
dzięki entuzjastycznej 1 wyso­
ce ofiarnej pracy ludu i dale­
kosiężnym planom Rządu Lu­
dowego:
[ — dokonała gigantycznej 

odbudowy kraju na pod­
łożu głęboko sięgają­
cych przemian w struk­
turze gospodarczej l 
społecznej, rozbudowała 
w żarnach Planu 3-let- 
nlego 1 6-letniego prze­
mysł w rozmiarach do­
tąd nlenotowanych w 
historii naszego narodu, 
wprowadzając zupełnie 
nowe gałęzie uprzemy­
słowienia, tworząc real­
ne podstawy dla rozwo­
ju 1 postępu w rolnic­

twie, ...<*>

— scaliła z Macierzą pra­
stare Ziemie Zachodnio,

V zagospodarowując je w 
F imponującym tempie,
— podniosła poziom i upo­

wszechniła kulturę kra­
ju przez zlikwidowanie 
analfabetyzmu, przez 
rozbudowę szkolnictwa 
na wszystkich Jego stop­
niach strukturalnych, 
stworzenie szerokiej sie­
ci bibliotek, muzeów, 
teatrów, domów kultury 
1 świetlic.

Wszystkie powyższe osiąg­
nięcia Państwa Ludowego są 
oczywistym przejawem polity­
ki pokojowej Rządu Polski Lu­
dowej, wyrazem najistotniej­
szych dążeń całego Narodu 
Polskiego do usunięcia raz 
na zawsze widma wojny 1 u- 
trwalenla pokoju na całym 
śwlecie, Jako gwarancji lepsze­
go Jutra ludzkości 1 realizacji



O czym winien wiedzieć agitator

Tempo uprzemysłowienia

Prawdziwi gospodarze fabryki

doceniając zapal i energię 
młodego nauczyciela, służą 
mu radą Tpomocą w pokony­
waniu" trudności- i unikaniu 
błędów.

kracJI ludowej, aby zagrabić 
nasz rozkwitający kraj. Na to 
tylko czekają amerykańscy ge­
nerałowie dżumy, którzy szko­
lą kohorty hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Imperialistyczni 
mordercy kobiet i dzieci w Ko­
rei chclellby, abyśmy byli sła­
bi, gotowi w każdej chwili rzu 
cić się na kolana przed władca­
mi Wall Street, Mikołajczyko­
wie, Andersowie, Hutten-Czap- 
scy, Arciszewscy I inni osobni­
cy ze zgrai emlgrancklego ba­
gna węszą tylko za tym, aby 
wrócić do obfitego żłobu. Jakim 
była dla nich Polska przedwo­
jenna, narzucić z powrotem 
kajdany wyzysku wolnemu 
dziś narodowi polskiemu.

Rozwijające się lempo nasze 
go budownictwa wzmacnia si*ę 
naszego kraju 1 siłę całego oho 
zu pokoju, przekreśla tym sa­
mym nadzieje wroga, krzyżuje 
Jego agresywne zamiary.

„Daremne są nadzieje tych, 
którzy, licząc na naszą słabość, 
szczerzą na nas grabieżcze zę­
by... Minął 1 nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 roku, minęła i 
nie wróci nigdy hańba bezsil­
ności naszego kraju wobec na­
jeźdźcy" — powiedział Towa­
rzysz Bierut.

W poczuciu tej prawdy Jesz­
cze bardziej będziemy rozwijać 
tempo naszego przemysłu. I- 
dąc do urn wyborczych, odda­
my glos na najlepszych spośród 
nas. którzy przewodzić nam 
będą w dalszej nieugiętej wal­
ce o niezwyciężoną moc 1 siłę 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

(bt)

Schreder Stanisław 
Studzienice, pow. Bytów

Za wybitne zasługi w pra­
cy pedagogicznej, społecznej 
1 związkowej. Zarząd Główny 
ZZNP odznaczył tow. Prze- 
Woźniaka dyplomem honoro­
wym,

W nowym roku szkolnym 
tow. Przewoźniak pragnie utr 
walić 1 rozszerzyć swoje osiąg 
nięcia, aby zgodnie ze ślubo­
waniem. Jakie złożył na Zlocie 
w Warszawie uczynić ze swej 
szkoły narzędzie walki o po­
kój i budowę socjalizmu w 
Polsce. * ♦ ♦

Delegatem powiatu bytow- 
sklego został kierownik szko 
ły Pódctawowel w Studzieni­
cach tow. Stanisław Schreder.

Tow. Schreder nie ograni­
cza się do mięć w szkole — 
dużo czasu poświęca pracy spo 
łecznej, szczególnie wśród lud 
ności autochtonicznej. W swo 
Im czasie udał się on wraz 
z delegacją powiatu do Rady 
Państwa i Prezydium Rządu 
w sprawie zelektryfikowania 
5 gromad gminy Studzienice 
Starania 'delegacji zakończyły 
się pomyślnie. W gromadach 
tych zainstalowano światło 
elektryczne

Jako. ZSL-owiec. tow. Sch­
reder zdobył sobie zaufanie 
wszystkich członków stronnict 
wa, czego najlepszym dowo 
dem Jest fakt, że wybrano go 
na członka WKW ZSL w Ko­
szalinie. Nauczyciel ten Jest 
również czynnym działaczem 
TPPR, ZMP 1 radnym PRN 
w BytoA-ie.

E. Załuski

Przewoźniak Stefan, Drawsko 

spośród siebie, delegatem na 
Ogólnokrajową Naradę Przo­
dujących Nauczycieli 1 Pra­
cowników Nauki.

Tow. Przewoźniak osiąga 
bardzo dobre wyniki w pracy 
wychowawczej. Jako kiero­
wnik szkoły Podstawowej nr 
2 w Drawsku podniósł jej po­
ziom do przodującej w powie­
cie.

Miała się rozpocząć narada 
produkcyjna. Ze wszystkich 
oddziałów schodzili się robot­
nicy 1 majstrowie, kierownicy 
działów 1 młodzi przodownicy. 
Na sali dyskutowano gorąco o 
różnych sprawach fabryki. Maj 
ster tkalni, tłumaczył coś 
dwóm robotnikom, czyniącym 
mu gwałtowne zarzuty, przodo 
wnik pracy Walendowicz wy­
jaśniał grupce młodzieży na 
czym polega metoda Kowalo­
wa...

Sekretarz organizacji par­

tyjnej, Pietrzak, obserwował 
to wszystko z zadowoleniem. 
Popatrz Zięba — zwrócił się 
do przewodniczącego Rady 
Zakładowej — jak oni intere­
sują się każdą sprawą. Praw 
dziwi gospodarze fabryki.

Zięba skinął głową.
—Tak. to dziś takie oczywi­

ste, że robotnicy czują się 
gospodarzami fabryki, a przed 
wojną?... • * *

W sobotę przed okienkiem 
kasjera fabrycznego, tworzy­
ła się długa kolejka robotni­
ków. Czekając na otwarcie 
okienka rozmawiali półgłosem 
o swych sprawach: — Zarobki 
coraz mniejsze, coraz trudniej 
Jest wyżyć. A ilu bezrobotnych 
nie ma nawet tego...

Z trzaskiem otworzyły się 
drzwi bocznego pokoju. Wszy 
scy usłyszeli donośny glos 
dyrektora:—

Zrobicie tak Jak mówi­
łem. część ludzi musi odejść, 
od poniedziałku stanie 50 proc, 
krosien!

—Tak Jest, panie dyrekto­
rze. Lista zredukowanych Już 
przygotowana.

Ż obojętną, wyniosłą miną, 
szedł dyrektor pod gradem 
ciężkich robotniczych spoj­
rzeń. Nie obchodziły go one 
wcale. Przy drzwiach zatrzy­
mał się Jednak 1 spojrzał złoś­
liwie na dwóch stojących ra­
zem robotników:

— No cóż, Konieczny Zię­
ba. Nie będziecie Już wtrącać 
się do spraw fabryki. Od po­
niedziałku możecie sobie szu­
kać pracy w innym miejscu. 
Tutaj nie ma miejsca dla ta­
kich wichrzycieli.

Zięba spojrzał z zaciętością 
w twarz dyrektora.

— Jeszcze zobaczymy dla 
kogo tu nie ma miejsca...— po 
myślał sobie.

Zięba i Konieczny pobrali 
zarobek 1 wyszli przed budy­
nek fabryczny. Przygnębieni 
szli po błotnistej drodze.

— Wygnali nas Jak psów— 
odezwał się Konieczny — nie 
wolno nam się upomnieć o na­
sze prawa.' Dla nich Jest tylko 
Jedno prawo — ucisk 1 krzyw­
da robociarza.

— Poczekaj, Jeszcze będzie 
Inaczej — my będziemy gos­
podarzami fabryki, nasza bę­
dzie Polska.

• • •
— Plan wykonaliśmy war­

tościowo w 192 proc., asorty­
mentowo w 107 — referował 
dyrektor Mielcarek. — Ale w 
dalszym ciągu tkalnia pozos­
tałe wąskim gardłem naszego 
zakładu, wykonując 95 proc: 
przewidzianego planu. Musi­
my wypowiedzieć temu zde­
cydowaną walkę, plan muszą 
wykonywać wszystkie działy, 
rytmicznie, z dnia na dzień, z 
miesiąca na miesiąc Wskaźni­
ki naszej wydajności muszą 
stale rosnąć!...

Po referacie dyrektora roz­
gorzała dyskusja. Wypowiada 
11 się robotnicy i kierownictwo, 
krzyżowały się zarzuty I wypo 
wiedz!. Majster przędzalni 
Jung mówił o nledostatecznel 
dyscyplinie pracy wśród zalo 
gl, o częstych wypadkach o- 
puszczanla maszyn na dłuższy 
czas. Tow. Btałek wskazał 
na dużą absencję. W ostatnim 
miesiącu sięgała ona 225 ro- 
boczodnl.

Poprosiła o głos młoda 
przodownica pracy Irena Rak

— Przędzalnia może wyko­
nać więcej. Ja sama podwoję 
produkcję, przędzy niech tyl-

przyjmlemy za 100 wartość 
produkcji budowlano - monta­
żowej w r. 1950, to w r. 
1951 wyniosła ona 178 proc , 
a w r. 1952 wyniesie 235 p-o 
cent. Tak więc w ciągu 2 lat 
przeszło dwukrotnie podnio­
sła się wartość produkcji na­
szego budownictwa.

Szczycimy się wspaniałymi 
obiektami Planu 6 letniego 
(Już ukończonymi lub będący­
mi w budowlel takimi. Jak: 
kombinat hutniczy Nowa Hu­
ta, druga wielka budowa na­
szego hutnictwa, Huta im. 
Bolesława Bieruta, huta stall 
szlachetnych w Warszawie, 
nowe konalnle: „Kościuszko", 
„Nowy Wirek". „Gigant" w 
Rokltnlcy, elektrownia wodna 
w Dychowie, elektrociepłow­
nia Żerań, fabryka maszyn 
żniwnych w Starolęce koło 
Poznania 1 w Płocku, kombi­
nat chemiczny w Oświęcimiu, 
zakłady azotowe w Kędzie­
rzynie. kombinat energoche- 
miczny w Koninie, cementow­
nia „Odra" w Opolu, zakła­
dy tłuszczowe w Klemenso­
wie itd.

„To wszystko prawda!" — 
powie niejeden. „Ale czy nie 
za szybkie Jest nasze tempo, 
czv nie można trochę tempo o- 
słablć?"

Otóż właśnie, że nie można. 
„Osłabienie tempa nasz.ego u- 
przemyslowlcnla byłoby absur 
dem 1 samobójstwem" — powie 
dział Towarzysz Bierut na VII 
Plenum.

Osłabienia naszego tempa 
pragnąłby właśnie wróg, który 
się gwałtownie zbroi, aby na­
paść na ZSRR 1 kraje demo-

Zespół nauczycielski bio- 
rąc przykład z ofiarnej 1 sto 
mlcnnej pracy swego młode' 
go kolegi—ZMP-owea-. włą­
czył się do czynnej pracy 
nad wykonaniem zadań stoją­
cych przed szkolą, stworzył 
zwarty i aktywny kolektyw. 
Jako kierownik zespołu samo­
kształcenia ideologicznego 
Mlędzyzakładowcl Organiza­
cji Związkowej ZZNP, tow. 
Przewoźniak przyczynił się 
do uzyskania dobrych wyni­
ków przez nauczycieli składa­
jących egzaminy 1 koliokwia. 
Kocha on młodzież szkolna.. 
W stosunku do uczniów, Jest 
nie tylko kierownikiem szko­
ły, ale także dobrym przyja­
cielem 1 doradcą. Często moż­
na go widzieć, Jak otoczony 
młodzieżą pomaga jej w roz­
wiązywaniu trudniejszych za­
gadnień.

Drużyna harcerska, klórej 
Jest opiekunem należy do Jed­
nej z najlepszych w wojewódz 
lwie 1 brała udział w Zlocie 
Młodych Przodowników.

Zespól artystyczny kierowa 
ny przez tow. Przewoźnlaka 
bierze udział we wszystkich 
niemal uroczystościach w 
Drawsku. Często też w ra­
mach łączności miasta ze 
wsią wyjeżdża do spółdzielni 
produkcyjnych.

Komitet Powiatowy partit, 
Zarząd Powiatowy ZMP. 
PRN 1 Komitet Rodzicielski

Stefan Przewoźniak i Stanisław Schreder 
jadą na Ogólnokrajową 

Naradę Przodujących Nauczycieli

ko gręplamla da nam forge- 
mu — pelce nie nadążają. A 
dlaczego? Przyczynę tego wi­
dzę w tym. że nie mają okreś­
lonej normy dziennej. Po dru­
gie. pracownice nie są dosta 
tecznle wykwalifikowane. My 
ślę. że trzeba położyć szczegół 
ny nacisk na szkolenie metodą 
inżyniera Kowalowa. To pomo­
że zwiększyć wydajność grę- 
pll, pelcu i' przędzalni.

Co do absencji to myślę, że 
brak tutaj odpowiedniej pracy 
politycznej w zakładzie, nie ma 
propagandy poglądowej, nie 
ma współpracy mężów zaufa­
nia 1 radnych z radą zakłado­
wą. Towarzysz Zięba sam 
wszystkiego nie zrobi.

Dziewczyna usiadła zaczer­
wieniona. Towarzysz Zięba nie 
czuł żalu o krytykę. Patrzył 
na dziewczynę przyjaźnie.—

9 • •

Późnym wieczorem Zięba 
1 Pietrzak wracali razem z na­
rady. Żywo omawiali cały Jej 
przebieg. — Dobrze mówiła 
ta mała przodownica. Jak «na 
myśli o wszystkich sprawach 
fabrycznych, 'nawet mnie nie 
darowała, ale skrytykowała 
zdrowo Bojowy Jest duch na­
szej młodzieży. Na naradzie 
przez cały czas prześladowało 
mnie wspomnienie — lak to 
przed wojna kilku z nas wy­
gnał dyrektor z fabryki za to, 
że upomnieliśmy się o należne 
nam prawa. Wtedy nie byliś­
my tam gospodarzami...

— Wiesz — mówił Pietrzak, 
— że I ja myślałem o tym sa­
mym Przypomniało ml się |ak 
w roku 1936 szedłem na pie­
chotkę do Łodzi, wygnany 
przez kułaka, który trzymał 
mnie tak długo, póki mogłem 
harować od rana do nocy. A 
gdy sterałem siły na tej robo­
cie wypędził mnie bez litości. 
Polem tułałem się wszędzie, 
wędrowałem za robotą, ale wlę 
cej hyło nędzy I bezrobocia 
niż tej marnej, płatnej pracy. 
A gdv Już nawet człowiek 
szczęśliwie dostał sle do fab­
ryki to był tylko nędznym do­
datkiem do maszyny. I dlatego 
Jest dziś dla nas takie cenne 
to. że nasza Jest fabryka, że 
my rządzimy Państwem, że gos 
podarzem festeś tak ty i ja. 
Jak 1 ta mała przodownica, któ 
ra dziś tak ładnie na naradzie 
wystąpiła.

• • •
Pisano o nadchodzących wy 

borach 1 historycznym XIX 
ZJeźdzte WKP(b), o projekcie 
dyrektyw tego zjazdu, wytycza 
Jących Związkowi Radzieckie­
mu nowe, wspaniałe perspek­
tywy.

Na łamach gazet wypowia­
dali się robotnicy, chłopi, in­
teligenci. witając wielkie wy­
darzenia.

Wiadomości te kojarzyły się 
Ziębie z odbytą niedawno na­
radą wytwórczą w fabryce, z 
Jego dawnymi wspomnieniami
I z tym co usłyszał od Pietrza­
ka Pomyślał, że warto by na­
pisać do gazety o tym co myś
II f przeżywa w przeddzień 
Zjazdu WKP(b) 1 naszych wy­
borów. Zaświecił lampę nad 
stołem I zabrał się do pisania:

Do ..Głosu Koszalińskiego" 
„Bliskie nam są dyrektywy 

na XIX Zjazd WKP(b), ogło­
szone w naszej prasie. Ogrom­
ny wzrost rolnictwa 1 przemys 
łu w Kraju Rad Jest dla nas 
przykładem Jak należy budo­
wać swoją Ojczyznę...’’

K. Kossowski

Nauczycielstwo powiatu 
drawskiego, na konferencji 
sierpniowej wybrało Jedno­
głośnie tow. Stefana Prze­

woźnlaka, -Jako najlepszego

„Nasz socjalistyczny, una­
rodowiony przemysł —' powie­
dział Towarzysz Bierut — roz­
wija się w tempie niezwykle 
szybkim i tak być powinno “

Tempo naszego uprzemyslo 
Wlenia ma decydujący 
wpływ na szybszy rozwój go­
spodarki narodowej, na szyl>- 
sze pomnażanie dochodu naro­
dowego ma decydujący 
wpływ na moc 1 sile obronną 
naszej Ojczyzny. To dzięki 
szybkiemu tempu uprzemy­
słowienia globalna wartość 
produkcji przemysłu wielkie­
go 1 średniego przekroczy prze 
szło 3-krotnle poziom przed­
wojenny. W przeliczeniu na 
Jednego mieszkańca osiągnie­
my w bieżącym roku poziom 
przeszło 4-krotnie wyższy niż 
w okresie przedwojennym.

Każdy z nas. gdy się zasta­
nowi. może się sam przekonać, 
takie korzyści przynosi szyb­
kie tempo rozwoju naszego 
przemysłu. Jeżeli przed woj­
ną klęska bezrobocia trawiła 
miasta 1 wsie, to dziś, bezro­
bocie jest Już dla młodego po­
kolenia pojęciem niezrozumia­
łym. Nie tylko znikła u nas 
kieska bezrobocia, ale nastąpił 
kolosalny wzrost zatrudnienia, 
niespotykany dotąd w historii 
naszego kraju.

Oddajmy głos cyfrom staty­
styki. Podczas, gdy przed 
wojną w roku 1938, liczba za 
trudnlonych pracowników na­
jemnych. poza rolnictwem, wy­
nosiła ogółem 2.730 tys., to 
Już w roku 1947 wzrosła ona 
do 3.180 tys., a w roku bie­
żącym do 5.340 tys. Czyli za­
trudnionych, poza rolnictwem, 
dziś mamy prawie dwukrotnie 
więcej, niż przed wojną I o 
1917™° wlęceJ’ nli w ro'kU

W wyniku szybkiego tempa 
rozwoju przemysłu poprawiło 
się bardzo położenie materiał 
ne robotników, chłopów, inte­
ligencji pracującej. Dobitnym 
tego dowodem Jest wzrastają­
ce z roku na rok spożycie, 
chociaż mamy Jeszcze na ryn­
ku trudności, wynikające z. nie 
nadążania rolnictwa za prze­
mysłem. Jeżeli konsumpcja cu­
kru na Jednego mieszkańca w 
roku 1938 wynosiła 12,20 kg. 
to w 1951 r. wzrosła do 25.20 
kg. Spożycie węgla opałowe­
go wykazuje w tych samych 
latach wzrost z 86 kg do 507 
kg. mydła z 1.6 kg do 2,50 
kg, tkanin bawełnianych łącz­
nie z konfekcją z 10.B m do 
15,15 m, tkanin wełnianych 
łącznie z konfekcją z 1,1 m 
do 2,20 m.

Uruchomiliśmy nowe gałę­
zie produkcji, które mają 
wielkie znaczenie dla utrwale­
nia 1 umocnienia suwerenności 
kraju. Powstał np. w Polsce 
przemysł samochodowy, który 
Już w r. b. produkuje około 10 
tys. samochodów, przemysł o- 
krętowy, rozwijamy przemysł 
budowy maszyn, wytwarzający 
m. In. szereg typów ciężkich, 
nowoczesnych obrabiarek, 
traktory, rozwijamy też prze­
mysł chemiczny, wytwarzający 
Już benzynę syntetyczną, włó­
kno sztuczne „Polan" itd.

Nie poprzestajemy na do­
tychczasowych osiągnięciach. 
Z roku na rok budujemy co­
raz więcej obiektów przemy­
słowych. Tempo wzrostu na­
szego budownictwa ilustruje 
następujący przykład: Jeżeli

MARSZAŁKOWSKA DZIELNICA MIESZKANIOWA

Na zdjęciu \fragmcnt piacu Konstytucji

NA BUDOWIE KUJBYSZEWSKIEJ ELEKTROWNI WODNEJ

W czasie prac, przy wykopie pod fundamenty Kujbyszcwsklej Elektrowni Wodnej, duże 
usługi oddaje pogłęblarka „Platiletka". Maszyna ta wydobywa w ciągu doby tysiące 

metrów sześciennych żwiru i skalistego gruntu.
Na zdjęciu: Pogłęblarka „Platiletka”. Fot. CAF



Władzę sprawuje lud
która pierwsza podjęła zobo­
wiązania produkcyjne dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin To­
warzysza Bieruta 1 dziesiątki, 
setki Innych gromad, które 
podjęły apel Chraplewa. Pa­
miętamy też Inne chłopskie zo­
bowiązania podjęte, zrealizo­
wane, a często 1 przekroczone. 
Chodzi o to, by ten patriotycz­
ny entuzjazm stale się podno­
sił 1 rozszerzał, aby zasięgiem 
swym objął wszystkich chło­
pów pracujących.

Naszym celem Jest zbudowa­
nie socjalizmu — a więc ustro­
ju, w którym zginie raz na za­
wsze wyzysk człowieka przez 
człowieka, w którym maszyny 
zastąpią ciężką pracę ludzką, 
a ziemia będzie rodziła więcej 
1 piękniej. Budowanie socja­
lizmu, to budowanie go na wsi 
1 w mieście. To przekształca­
nie drobnej. Indywidualnej go­
spodarki chłopskiej w gospo­
darkę zespołową. Bo czymże 
Jest w istocie zacofana gospo­
darka Indywidualna? Ileż mo­
zołu 1 potu pochłania praca 
na małym skrawku ziemi. A 
zbiory? Nie mogą one zado­
wolić chłopa, a Już zupełnie 
nie są w stanie nadążyć za po­
trzebami państwa. Drobna go­
spodarka. to praca od świtu do 
nocy, to wieczna groźba zależ­
ności od kułaka, kułackiego 
wyzysku 1 samowoli.

Inne, jaśniejsze Jest życie 
chłopa • spółdzielcy. Kilkulet­
nie doświadczenia naszych 
spółdzielni mówią same za 
siebie.

W trosce o siły 1 rozkwit 
Ojczyzny, chłop pracujący we 
wspólnym z klasą robotniczy 
wysiłku umacnia pokój 1 budu­
je socjalizm. Wspólnie z kla­
są robotniczą kroczy w pierw­
szych szeregach Frontu Naro­
dowego, który krzepnie 1 ce­
mentuje się w miarę Jak krzep­
nie 1 cementuje się Jedność nio 
ralno-polltyczna naszego naro­
du, w miarę umacniania się so­
juszu robotniczo - chłopskiego. 
Ten proces konsolidacji Frontu 
Narodowego, który znalazł do 
bitny wyraz w utworzeniu c- 
gólnopolsklego komitetu wy­
borczego Frontu Narodowego, 
będzie utrwalony 1 umocniony 
w nadchodzących wyborach. 
Chłopi, Jako współgospodarze 
kraju będą składać swe głosy 
do urn, głosując na kandyda­
tów, wysuniętych spośród naj­
lepszych synów narodu.

R. Sch.

Kobiety
odstawiły zboże

Rębacz chodnikowy kopalni ,Niwka"* Szczepan Błaut, zoatał powo« 
łany do Państwowej Komisji Wyborczej. Błaut jest jednym i przodo­
wników pracy, którzy zasiedli w Państwowej Komisji Wyborczej obok 
działaczy naszej partii, przedstawicieli stronnictw politycznych, rwiei* 
ków zawodowych i innych masowych organizacji społecznych oraz lu* 
dzi nauki i kultury. Udział przodowników pracy w trudnej i w najwyż­
szym stopniu odpowiedzialnej pracy Głównej Komisji Wyborczej napawa 
klasę robotniczą radością i dumą. Radość i duma przejmuje zwłaszcza 
te zołogi, spośród których wybrano zasłużonych robotników, godnych 
członkostwa w najwyższej instancji wyborczej. Jedną x tych załóg jest 
załoga kopalni ,,Niwka".

mać nasz marsz ku przyszłości, 
którym nie w smak są „nowe 
porządki", których przeraża 
perspektywa życia z pracy rąk 
własnych. Ci ludzie, to—kułak, 
spekulant 1 kupiec. Państwo na 
sze radykalnie przeciwstawia 
się Ich niecnym dążeniom, bo 
władza nasza, to władza robot­
niczo - chłopska, bo chłop sam 
broni swych Interesów. Dała 
mu to prawo władza ludowa, 
a zagwarantowała Konstytucja.

I dlatego, broniąc Interesów 
chłopstwa pracującego 1 robot­
ników państwo ogranicza 1 wy­
piera elementy kapitalistyczne 
z naszego życia. Wyrazem tej 
polityki Jest ustalenie przez 
Rząd progresywnego wymiaru 
podatkowego, mniejszego dla 
średniaka i chłopa małorolne­
go, większego zaś dla bogaczy.

Wielkie są zdobycze chłop­
stwa pracującego w Polsce 
Ludowej, bo chroni tych zdo­
byczy 1 umacnia Je władza lu­
dowa.

W radsch narodowych, w 
komisjach rad zasiadają sami 
chłopi do niedawna małorolni 
lub bezrolni, parobcy na 
pańskim, dziś pełnoprawni 
współgospodarze kraju.

Od Ich aktywności, od kon­
troli pracy wydziałów rad 1 
podległych Instancji. o<J powią­
zania się organów władzy lu­
dowej z najszerszymi masami 
chłopstwa pracującego zależy 
wcielanie w życie słusznej li­
nii partii 1 rządu. Chłopi pra­
cujący poprzez swych przedsta 
wfclell mają możność czuwania 
nad właściwym rozłożeniem po­
datków. planowych dostaw, dba 
nla o oczyszczenie apaiatu 
gminnych spółdzielni z elemen 
tów kułackich, kontrolowanie 
sprawiedliwego rozdziału towa­
rów. Jest takie proste chłop­
skie powiedzenie: Jak nie ty 
bljesz to ciebie biją. A chłop 
polski nie chce Już być bity. 
Dość go bill przez stulecia pa­
nowie polscy, bił go okupant. 
Nie da się teraz bić przez pań­
skich sojuszników — kapitali­
stycznych niedobitków — ku­
łaków 1 spekulantów. Coraz le 
plej potrafi on bronić swych 
Interesów 1 zdobyczy, bronić 
swej ojczyzny, poprzez aktyw­
ny współudział 1 pomoc w reall 
zowanlu uchwał i wytycznych 
Partii 1 Rządu.

Czy chłopi polscy nie dali 
dowodów swej patriotyczne} 
postawy 1 takiego właśnie zro­
zumienia roli współgospodarzy 
kraju? Niewątpliwie tak! Pa­
miętamy Chraplewo, gromadę.

Późnym Już wieczorem z 
chaty sołtysa wyszły dwie ko­
biety. Nie bacząc na późną 
porę, błotnistą po wczorajszym 
deszczu drogą śpieszyły w 
stronę najbliższej zagrody. 
Z pośpiechu i żywej gestyku­
lacji widać było, że są czymś 
bardzo podniecone.

— Hej tam. Gogulska, ot­
wórzcie!

Po chwili obie nasze nie­
znajome znalaaly się w mie­
szkaniu.

Były to, Jak się okazało, 
sołtys gromady Bedzlno-Ko- 
lonla Marla Szmalcowa 1 
peinomocntczka do akcji sku­
pu z Prezydium PRN w Ko­
szalinie Bronisława Głazowa.

— Stało się co?—pytała tro 
chę przestraszona tak późną 
wizytą Gogulska.

— Skąd znowu! przyszliś­
my do was w bardzo ważnej 
sprawie.

— Zebranie może?—próbo­
wała odgadnąć Gogulska.

— Nie. Jeszcze coś ważniej 
szego.

— No to mówcie same, bo 
Ja Już nie zgadnę.

Przybyłe zaczęły Jedna 
przez drugą.

— Widzicie, chcemy Jutro, 
tj. ws niedzielę zorganizować 
same zbiorową odslawę zboża. 
To bardzo ważne.—tłumaczyła 
Szmalcowa. — W piątek chło­
pi z gromady Łękno. wiecie 
tej, która wezwała wszystkie 
gromady naszej gminy do 
współzawodnictwa o szybsze 
wywiązanie się ze wszystkich 
zobowiązań wsi wobec państ­
wa. nawet z muzyką przyfe- 

I chall do punktu skupu. Chlo-

Podniosą 
poziom pracy 

polityczno - 
wychowawczej
Dla uczczenia wyborów do 

Sejmu 1 XIX Zjazdu WKP(h), 
nauczyciele Państwowego 
Gimnazjum 1 Liceum Ogólno­
kształcącego w Koszalinie, 
zobowiązali się na zebraniu 
Zakładowej Organizacji Zwlą 
zkowej. w dniu 10 iwrześnla 
br., podnieść poziom pracy 
polltyczno-wychowawćzej za- 
równo w czasie lekcji Jak 1 
poza zajęciami.

W kampanii przedwybor­
cze! przeprowadzić we wszy­
stkich klasach pogadanki zwią 
zane z Programnm Frontu Na 
rodowego i Wyborami do 
Sejmu oraz dodatkowe lekcje 
dla uczniów, mających trud­
ności w nauce.

Ponadto, zobowiązują się 
zmobilizować młodzież do 
żblórk) makulatury oraz •/ło­
nu i odpadków użytkowych.

Przed kopalnią „Nlwka' 
stoi tablica honorowa. W naj­
wyższym rzędzie, podpisanym: 
„Nasi bohaterowie przekracza­
jący 300 proc, normy" wisi po­
środku fotografia Błauta. A 
więc tak Błaut wygląda. A Ja­
ki Jest Błaut w codziennym 
życiu? Ludzie o nim dużo i 
chętnie opowiadają. Błauta 
zna 1 lubi całe sosnowieckie 
zagłębie, a Nlwka, w której 
mieszka 1 pracuje, ma o nim 
ustaloną, zwięzłą, lecz bogatą 
w treść opinię: „U Błauta 
wszystko na „piątkę", i praca, 
1 podejście do ludzi, 1 życie 
rodzinne". Młody towarzysz 
partyjny z „Nlwkl" w ten spo 
sób wyraził to. co o Blaucle 
mówią wszyscy.

W kopalni najczęściej mó­
wią. że lubią Błauta za kole- 
żeńskość. Błaut chcialby, że­
by wszyscy przekraczali nor­
my — 1 ze względu na dobro 
Planu 6-letnlego 1 ze wzglę­
du na większy zarobek 1 do- 
statnfejsze życie przodownika. 
Błaut nie robi tajemnicy ze 
swoich sposobów pracy, prze­
ciwnie — zachęca do naśla­
downictwa. pokazuje, tłuma­
czy. Rębacze: Frucz. Glętkow- 
skt, którzy korzystali ze wska 
zówek Błauta, wyrabiają w 
tej chwili większe normy niż 
sam Błaut. A Błaut szczerze 
się cieszy, winszuje Im. Tyle, 
że podjął nowe zobowiązania, 
którym trudno będzie dorów­
nać...

Błaut cieszy się wielkim 
zaufaniem. O tym. Jak Błaut 
zdobywał 1 umacniał swój au­
torytet, krąży w kopalni wie­
le opowiadań. Na przykład, jak 
to Błaut rozprawił się z nie­
dowiarkami. Kiedy zaczął 
przekraczać 200. potem 300 
1 350 proc, normy, niektórzy 
zaczęli to przypisywać lep­
szym rzekomo warunkom na­
turalnym na odcinkach pracy 
Błauta 1 specjalnej pomocy 
technicznej. Błaut w odpowie 
dzl wziął się po prostu do 
pracy na trudnych, kamienis­
tych odcinkach, w niskich po­
kładach, zalanych wodą.

Wiercił węgiel w niezwy­
kle trudnych warunkach. Po­
djął się również wszystkich 
prac przygotowawczych 1 po­
mocniczych, obudowy, tran 
sportu drzewa, które zazwy­
czaj wykonywuje kilku ludzi. 
No, 1 utrzymał się na pozio­
mie swojej bardzo wysokiej

pi z Komór też Już urządzili 
zbiorową odstawę 1 mają już 
wykonane 60 proc, planu 
rocznego.

— No tak, ale to mężczyźni 
odstawiają, a nie kobiety — 
zauważyła Gogulska—co my 
kobiety mamy do chłopskich 
spraw.

— Waśnie, że mamy dużo, 
bo to nie tylko przecież 
chłopskie — naszych mężów 
sprawy, ale całej gromady a 
więc 1 nasze — oburzyła się 
Szmalcowa. — Trzeba wresz­
cie z tym skończyć „Ich" 1 
„nasze, kobiece". Wcale tak 
nie Jest. W gospodarstwie ko­
bieta nie mniej od chłopa 
pracuje i troszczy się o wszy­
stko, dlaczegóż by miała pa­
trzeć obojętnie na to, Jak wy­
wiązuje się ze swoich obowląz 
ków cała gromada. Chcemy 
właśnie pokazać, że sprawy 
gromady są dla nas nie mniej 
ważne od naszych codzien­
nych spraw domowych. I właś 
nie dlatego chcemy Jutro zor­
ganizować te zbiorowa odsta­
wę zboża. Niech chłopi widzą, 
że kobiety nie tylko umieją 
Rarnkl zmywać.

Gogulska nie dała się dłu­
żej przekonywać.

— Pojadę z wami—zdecy­
dowała krótko. Przecież nie 
chcę. aby mówili, że tylko 
swoje podwórko widzę a do­
bra gromady nie patrzę.

Stary Gogulski niby się to

nia Planu 6-Ietniego w 2 la­
ta l 2 miesiące, więc chcial­
by pociągnąć za sobą wszyst­
kich. „wszystkich nastawić 
na swój czas".

„Błaut będzie miał w Pla­
nie 6-letnlm owoce" '— mó­
wi Jeden z górników. Cóż to 
za owoce? Nie, tu nie chodzi 
o żadną przenośnię. Błaut bo­
wiem Jest nie tylko zamiło­
wanym górnikiem, ale także 
amatorem — ogrodnikiem. U- 
prawla przy domu ogródek, 
szczepi drzewka owocowe.. 
Ułożył dla ogródka swój „do­
mowy" plan 6-letnl. Szczegó­
ły planu zna wielu towarzy­
szy pracy Błauta.

Bo Błaut znajduje dla o’J 
gródka co dzień trochę czasu 
mimo, że dużo pracuje w ko­
palni — spełnia przecież w 
300 1 więcej procentach obo­
wiązki rębacza, Jest człon­
kiem egzekutywy partyjnej, 
radcą zakładowym, a teraz 
przybyły mu poważne zadania 
społeczne związane z akcją 
wyborczą. Ale ogródek Bla- 
ula ma też swoje znaczenie/ 
Niech tylko przy Błaucle ktoś 
zacznie narzekać na współza­
wodnictwo, na pracę społecz­
ną. że niby trudno dać sobie 
z tym wszystkim radę! Błaut 
odpowiada: „W 1955 roku be 
dę miał za sobą dwie i pół 
sześciolatki w kopnlnl i Jesz­
cze Jedną dodatkową w ogród 
ku. No, to zastanówcie się Ile 
człowiek może zrobić przez Je 
den dzień!"

Błaut umie ciekawie opo­
wiadać. To mu także przyspa­
rza wiele ogólnej sympatii/ 
Temat ulubiony przez Błatw 
ta 1 przez słuchaczy, to Jego 
niedawna wycieczka do Zwią­
zku Radzieckiego. Kiedy BI a- 
ut opowiada o Związku Ra­
dzieckim, płonie takim mło­
dzieńczym entuzjazmem, że 
nikt by mu nie dał Jego 46 
lat. Błaut wywołuje w wyo­
braźni słuchaczy wspaniałe o- 
brązy życia ludzb radzieckich 
w Moskwie. Soczi, na Ukra­
inie. Lecz najczęściej doma­
gają się opowiadań o Donba­
sie. o radzieckich górnikach, 
o kombajnach, z których Je­
den przybył nawet do „Niw- 
ki", Jako zapowiedź mechani­
zacji 1 elektryfikacji kopalni 
według wzorów radzieckich. 
Błaut pragnąłby dorównać naj 
lepszym rębaczom radzieckim 
1 to samo pragnienie zaszcze­
pia Innym. W „Nlwce" żyje 
wizja Donbasu. •

Kiedy w „Nlwce" mówią o 
Błaucle, to specjalnie zwraca­
ją uwagę na Jeszcze Jedną Je­
go cechę: pogodę usposobie­
nia. Pogodny, wesoły, przyno 
sl ze sobą zawsze dobry na­
strój. Nikt nie przypomina so­
bie, żeby Błaut kiedykolwiek 
był dla kogoś niechętny, zło­
śliwy. czy opryskliwy. Mówi, 
że robotnicy dość alę Już daw- 
nlej nacierpieli, szkoda się 
gniewać między sobą. Zaw­
sze spokojnie, pogodnie Jest 
także u niego w domu. Sąsle- 
dzl bardzo chwalą życie ro­
dzinne Błautów. Zgodni, ży­
czliwi dla otoczenia, uczynni, 
dobrzy dla dzieci. Spodziewa­
ją się wkrótce powiększenia 
rodziny. Wszyscy składają im 
z tego powodu życzenia...

T oto ze słów towarzyszy 
pracy, znajomych, sąsiadów 
powstaje portret Szczepana 
Błauta. Portret przodującego 
robotnika, otoczonego pełnym 
zsufaniem i szacunkiem tych, 
którzy go znają osobiście, u- 
znaniem i podziwem wszyst­
kich innych, którzy wiedzą, 
że to on, jako pierwszy górnik 
w Polsce 29 lutego tego roku 
ukończył przypadające na nie­
go zadanie Planu 6-letnlego 
i porwał sw-olm przykładem 
setki ludzi pracy miast 1 wsi 
do lepszej, ofiarniejszej pracy 
dla dobra ojczyzny i narodu.

A kiedy Błaut wychodzi 
przed dom. gdy idzie do ko­
palni, witają go przyjaciels­
kie głosy i życzliwe uśmie­
chy.

— Szczepan, ale na wybo­
ry musisz koniecznie odmlod- 
nieć — rzuca żart kolega Bla- 
uta.

— Daczego?
— No, bo ty Już dojecha­

łeś do 1957 roku, a głosować 
będziemy w 1952!

Barbara Olszewska

Takim naród ufa...
Szczepan Błaut z kopalni „Niwka“ 

Członek Państwowej Komisji Wyborczej
W kraju chłopskim, w dyk­

taturze proletariatu — pisał 
Lenin w 1919 roku — plerw-i 
zyskali, najwięcej zyskali, od 
razu zyskali chłopi. Prawdę tę 
potwierdziła historia 1 w na­
szym kraju. Po latach niewoli 
pańszczyźnianej, po latach uci­
sku obszamlczego chłop stał 
się wraz z powstaniem władzy 
ludowej prawowitym współgo­
spodarzem kraju. Ten nowy 
rozdział w życiu wsi rozpoczął 
historyczny Manifest PKWN, 
rozpoczęła reforma rolna, 
w wyniku której zniknął raz 
na zawsze ze wsi polskiej moż­
ny obszarnik, a wraz z nim 
krzywda, którą niósł on chłop­
stwu. Obce jest dziś wsi pol­
skiej widmo głodu, lęk przed 
przednówkiem, polęcle nleoo- 
trzebnych dzieci, których ń'e 
może wyżywić ojcowska zie­
mia. Trudno Jest dziś wytłuma­
czyć chłopskiemu dziecku, co 
to bezrobocie, dlaczego nie 
można było chodzić do szkoły, 
gdy się było chętnym 1 zdol­
nym.

Unarodowienie wielkiego 1 
średniego przemysłu, banków, 
transportu—oto drugi akt prze­
łomowy. który uczynił z ch’op 
stwa pracującego nie tylko 
gospodarzy na uprawianej od 
wieków ziemi, ale uczynił Ich 
faktycznym współgospodarzem 
kraju.

O tych zmianach, zaszłych 
w życiu wsi polskiej mówił 
na VII Plenum KC PZPR — 
Towarzysz Bierut:

„Po raz pierwszy chłop w 
Polsce uwolnił się dzięki soju­
szowi z klasą robotniczą z Jarz­
ma wielowiekowego ucisku, po­
zbył się raz na zawsze „pana", 
stał się pełnoprawnym współ­
gospodarzem swego kraju, prze 
stał żyć w nędzy i głodzie, 
dźwignął się i odetchnął pełną 
piersią".

Inne. nowe. Jaśniejsze Jest 
życie wsi polskiej. Inne, nowe, 
Jaśniejsze, bo bezobszarnlcze, 
bo „w Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej władza należy do 
ludu pracującego miast 1 wsi". 
Władzę tę sprawuje „lud 
przez swych przedstawiciel! wy 
branych do Sejmu Polsklei Rze 
czypospolltej Ludowej 1 do rad 
narodowych...".

Podstawą polityczną tej wła­
dzy Jest sojusz robotniczo- 
chłopski. Sojusz ten zrodził się 
ze wspólnej walki 1 wspólnych 
Interesów.

Towarzysz Stalin uczy, że 
istnieje jedność Interesów pro­
letariatu 1 chłopstwa w spra­
wach zasadniczych, że są cni 
wspólnie zainteresowani w 
triumfie socjalistycznej drogi 
rozwoju gospodarki narodo­
wej. I ta Jedność Interesów jest 
podstawą sojuszu klasy robot­
niczej 1 chłopstwa. A droga 
triumfu socjalistycznej gospo­
darki to droga wspólnej walki 
robotników i chłopów z ele­
mentami kapitalistycznymi, to 
ograniczanie 1 wypieranie tych 
elementów z naszego życia.

Są Jeszcze dziś w Polsce lu­
dzie, którzy chclellby zatrzy-

normy. Dowiódł wartości swo­
jej metody w taki sposób, 
że przekonał nawet najbar­
dziej podejrzellwych, a zara­
zem zachęcił l dodał otuchy 
tym, którzy nie bardzo wierzy­
li w swoje siły.

Do Błauta często przycho­
dzą delegaci z gratulacjami i 
powlnszowanlaml, z wyraza­
mi szczerego uznania t podzi­
wu. Błaut często wówczas 
przypomina:

— Macie mnie za niezłego 
górnika? No. to wam powiem, 
że byłem kiedyś uznany za 
..niezdolnego" do zawodu gór­
nika. Kiedy? W Polsce przed* 
wrześniowej, kiedy kopalnia­
mi trzęśli sztygarzy zaprzeda­
ni właścicielom, bogaczom I 
baronom. Zawód rębacza trze­
ba było kupować albo za ła­
pówkę 1 wódkę, albo za wy­
sługiwanie się. Pieniędzy nie 
miałem, a wysługiwać się nie 
chciałem. Więc byłem zwyk­
łym ładowaczem bez żądny :h 
widoków na jakiś awans 1 na 
to. żeby dorwać się do wiertar­
ki.A teraz, kiedy ml Polska Lu 
dowa dała możliwość fedrowa- 
nia, ile tylko zamarzę, miał­
bym próżnować? Moja praca 
— moje szczęście 1 nie ma tu 
czemu się dziwić.

Toteż Błaut dosłownie żyje 
kopalnią. A właściwie nie tyl­
ko tą Jedną, swoją „Nlwka". 
On wie co się dzieje w całym 
Zagłębiu, w całym przemyś­
le węglowym. Opowiadają, jak 
Błauta przejmuje niewykona­
nie planu przez którąkolwiek 
z kopalń. Ostatnio na przy­
kład „Modrzejów", kopalnia 
o 80 proc, bardziej zmecha­
nizowana od „Nlwkl" posiada­
jąca wysokie, pokłady — nie 
wykonała planu! Błaut chodzi 
do „Modrzejowa", bada przy­
czyny, składa na piśmie swoje 
uwagi 1 rady.

Śmieją się niektórzy, że 
Błauta „boli głowa" z powo­
du „Modrzejowa" 1 innych 
słabszych kopalni, jakby był 
ich właścicielem. Istotnie, i 
Błaut, i każdy Inny robotnik 
Jest właścicielem wszystkich 
socjalistycznych dóbr, kopal­
ni, hut, fabryk. Tylko, że nie 
wszyscy Jeszcze posiedli w 
pełni tę świadomość 1 potra­
fią odpowiednio Ją wyrazić. 
Błaut zaś zadziwiająco szyb­
ko zamienia swoje myśli 1 u- 
czucla w czyny. Sam wykonał 
przypadające na niego zada-

zżymał. ale w głębi duszy był 
zadowolony, że Jego kobieta 
nie odmawia się od tak mą­
drej Inicjatywy 1 w ogóle In­
teresuje się sprawami wsi.

Poszedł do stodółki 1 nała­
dował pełny wóz zboża. Soł­
tys 1 pełnomocnlczka poszły 
dalej. Tak po kolei rozmawia­
ły z Michałklewlczową, Kręża 
kową, z Kwiatkowską, Idzl- 
kową, Jacklewlczową 1 Inny­
mi. Wszystkie kobiety zgodzi­
ły się chętnie.*

Kiedy szosą do punktu sku 
pu Jechały wozy ze zbożem, a 
na nich same kobiety, ludzie 
aż usta otwierali ze zdziwie­
nia.

— A to się baby spisały— 
powtarzali wokoło chłopi. 
Patrzcie, patrzcie. Jakie dum­
ne! Cl którzv Jeszcze nie młó­
cili, spoglądali zawstydzeni 
na furmanki ze zbożem, a ci, 
u których zboże leżało, 1 nie 
chclało im się przy niedzieli 
zawieźć go do punktu skupu, 
spieszyli do domu, zaprzęgali 
konie i Jazda za kobietami 
z Kolonii. Ciekawi byli Jak so 
ble poradzą przy składaniu, 
bo przecież mężczyzn tam nie 
było.

Składanie szło sprawniej 
niż zwykle. Przy windzie sta 
nął sam przewodniczący Pre 
zydlum GRN tow. Olejniczak, 
który Już się dowiedział o 
czynie kobiet z Kolonii, no i

przyszedł wraz z Innymi na 
punkt skupu.

Ledwie pierwsze wory ze 
zbożem powędrowały do ma­
gazynu, a pomoentków znala­
zło się aż za dużo. Niby to 
tak, przechodząc, przypadko­
wo, zeszli się tu Gogulski, 
Kwiatkowski. Mlchałklewlcz, 
Idzlk—słowem wszyscy mężo­
wie, których żony dziś przy­
jechały ze zbożem same.

— Hej Gogulski, to twoje 
zboże?—rzucił pytanie maga­
zynier Kurowski, który się 
dzisiaj chyba najbardziej uwi­
jał przy robocie. ’•

— A moje, pszenica — od­
parł w pierwsze) chwili zapy- 
tany. Zaraz jednak poprawił 
się ze śmiechem.—Moje—1 mo 
Jej żony.

Dowcipy 1 żarty sypały się 
ze wszystkich stron. — Teraz 
dopiero kobiety pokażą co u- 
mlejąl • • ♦

Chłop! mówili żartem a ko­
biety myślały 0 tym zupełnie 
poważnie. .leszcze tego same­
go dnia zorganizowały zebra 
nie Koła Gospodyń na którym 
postanowiły nie poprzestać 
tylko na Jednej odstawie zbo­
ża. ale odtąd stale uczestni­
czyć czynnie w Życiu polltycz 
nym 1 gospodarczym groma­
dy. Postanowiły bywać na 
wszystkich zebraniach razem 
z mężami I pilnować aby gro­
mada wywiązywała się su­
miennie 1 w terminie ze wszy­
stkich zobowiązań wobec pań­
stwa. Wezwały również do po 
djęcla takiego wezwania wszy 
stkle kobiety wiejskie nasze­
go województwa.

Władysław Kubiak
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CO gdzie,kiedy?
Piątek, dnia 12 września 

1952 r.

Koszalin
, Straż Pożarna—teł. nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — 
lei, nr 500.

Dyżury aptek: Apteka Spo­
łeczna nr 11, przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armii Czerwo 
nej nr 53. Wystawa: „Historia 
rozwoju społeczeństw pierwot­
nych". Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki, piątki I nie­
dziele w uodzlnach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny.

Słupsk
Straż Pożarna—teł. nr 33-33 
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Spo 

łeczna nr 20. Rynek nr 19
Audycja lokalna radiowęzła 

— godz. 19.10.
• • •

REPERTUAR KIN
Dni Filmu Polskiego — do 24 
września br. w kinie „Nowa 
Huta" w Koszalinie:

12.IX. — „Premiera War­
szawska".

13.IX. — „Czarci żleb"

Seanse w dni powszednie- 
rodź. 18. 18 1 20—w niedziele 
I święta: god’. 14, 16. 18. 20.

Słupsk: „Polonia" — „Mał­
żeństwo Katarzyny" — godz. 
16, 18 f 20,

Białogard: „Bałtyk" — Ak­
cja B" -t godz. 18 1 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
..Człowiek bez Jutra" — godz. 
18 1 20.

Wałcz: „Tęcza" — „Mury 
Malapagl" — godz. 13 i 20.

Ustka: „Delfin" — „Kawa­
ler Złotej Gwiazdy" — godz. 
18 I 20.

Darłowo: „Bajka" •- „Vol- 
pone" — godz. 18 I 20.

Koszalln-Rokossowo: „Mło­
da Gwardia' — „Dziewczyna 
o białych włosach" — godz 
20.

Sławno: „Sława" — „Cle­
nie na torach" — godz. 13 
i 20.

POSADY WOLNE

Kolejarze 
z Białogardu 

zapytują
Wydział Zdrowia DOKP w 

Szczecinie.
Kiedy wreszcie zostanie zre 

allzowane zapotrzebowanie na 
materiały do pokoju hlglenlcz 
nego, wysiane przez nich dro 
gą służbową przez Oddział 
Eksploatacyjny w Słupsk-’ 

Je;z-.ze w maju br ?
Oddział Drogowy.
Dlaczego mimo kilkakrot­

nych próśb nie wykonał urzą­
dzenia scenicznego dla Domu 
Kolejarza w Białogardzie, 
przez co utrudnia rozwój ży­
cia świetlicowego?

Bialogardzcy kolejarze o- 
czekują szybkiej odpowiedzi 
na te pytania, aby tnóc o po 
myślnym wyniku swych starań 
zawiadomić naszą redakcję.

wg. korespondencji M. G.

Cały naród buduje swoją Stolicę

Wiejskie kina 
uijkonały 

roczny plan
Wiejskie kina stałe woje­

wództwa koszalińskiego blorą 
udział we współzawodnictwie 
pracy z oka’jl I-go Ogólno­
polskiego Zjazdu Przodują­
cych Pracowników Rozpo­
wszechniania Filmów, który 
odbędzie się w Warszawie w 
grudniu br.

W tyłh dniach pierwsze kt 
na wiejskie zameldowały o 
wykonaniu swoich planów 
rocznych. Są to: Wiejskie Ki­
no Stałe nr 2 w Charzynie 
powy Kołobrzeg, Kino nr 9 
w Czarnym pow. Człuchów, 1 
Kino nr 40 w Debrznie, pow. 
Człuchów, pierwszo z nich wy 
konało plan w 104,1 proc., 
drutrle w 105 proc., a trzecte 
w 124 proc.

Okręgowy Zarząd Kin w 
Koszalinie postanowił delego 
wać kolektywy tych kin na 
zjazd w Warszawie.

OKRĘGOWA RADA Zwląikdw Z«vo- 
dowycb w Kopalinie unieważnia z 
dniem 3! sierpnia 52 r pieczątkę 
okrągłą PRZZ Szczecinek z napisem — 
Powiatowa Rada Związków Zawodo­
wych w Szczecinku, oraz fascynsllę 
podpisu Przewodniczącego P. R. Z. 7 
w Szczecinku tow. Karlickiego Zyg­
munta.

GAZOWNIA w USTCE poszukuje oJ 
dnia t. X. 1052 r. gązomistrza-majstra 
Mieszkanie zapewnione. Warunki pła­
cy w/g umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
kierować Gazownie Ustkę pow. Słupsk 

* K

Mlodzeżowe drużyny ZMP- 
owskle obsługujące parowozy 
zaoszczędziły w bieżącym roku 
poważne ilości węgla.

Starszy maszynista Jan Ko­
cot, odznaczony orderem 
„Przodownika Pracy" i Jego 
drużyna, obsługująca parowóz 
PK2—3 zaoszczędzili 274 to­
ny węgla, dzięki stosowaniu 
przodujących metod maszynl- 
-pó-w radzie.-::! r

Starszy maszynista Włodzi­
mierz Parls blorąc przykład 
z pierwszego Inicjatora mło­
dzieżowego współzawodnictwa, 
zaoszczędził na parowozie 
PK2—33 232 tony węgla.

Brygada ZMP-owska star­
szego maszynisty Pietruszki 
przejęła w kwietniu br. paro­
wóz Ty2—372. pod swą opie­
kę. Początkowo miała wiele 
trudności. Przez wytrwałe po­
głębianie wiadomości facho­
wych 1 przez zapoznawanie się 
z metodami pracy czołowych 
maszynistów radzieckich zdo­
ła Jednak przełamać trudności 
1 obecnie pomyślnie realizu­
je swe zol owiązania.

Korespondent Głosu 
Marian Górecki

KOSZALIŃSKA FABRYKA MEBLI w 
KoiHtlnle po.mkuj# pracownika na 
atanowlako kierownika Inwestycji oras 
maszynistki.
Warunki do omówienie w dziale kadr
K.F M. przy ulicy Żwirki i Wigury 8 

1/K

dawać go po znacznie wyż­
szych cenach. Tak np. zdarzy­
ło się ze sprzedażą pomido­
rów. Wielu zajmujących się 
takimi machinacjami speku­
lantów zatrzymały organa 
M.O. Zostali oni przykładnie 
ukarant. Handel łańcuszkowy, 
działanie na szkodę ludzi pra 
cy, nie może ujść bezkarnie.

Jeszcze w tym miesiącu, ko 
Szalińskie MHD uruchomi na 
rynku dalsze dwa stoiska z nr 
tykułaml gospodarstwa domo 
wego 1 odzieżą oraz otworzy 
obok rynku sklep komisowy. 
W ten sposób spekulanckl ry 
nek z artykułami niewiadome 
go pochodzenia zostanie w du 
żej mierze zlikwidowany.

(B. C)

Prezydium WRN Wydrtal Handlu w 
Koszalinie przypomina, te zaopatrzeń • 
ludności w pierwszą rat, opalu przez 
Dzielnicowe Biuro Opalowe zgodnie 
Z obowiązującymi zarządzeniami Mi­
nisterstwa Handlu Wewnątrznego koń 
czy sią z dniem 15 września br. <K.

Takie same trudności były 
w pow. Miastko I Szczecin-:k. 
Jednak usilna praca masowo- 
polityczna wśród kobiet prze­
konała Je o korzyściach. Jakie 
lm przyniesie udział w kon­
kursie.

Władysława Kurzajewska z 
gromady Przystawy w pow. 
szczecineckim początkowo mó­
wiła: „Co ml tam po konkur­
sie, kiedy świnie chorują". 
Przekonano ją Jednak, że wlaś 
nie celem konkursu Jest zwlęk 
szenle troski o zwierzęta. Zro­
zumiała to i od chwili przystą­
pienia do konkursu zwiększyła 
dbałość o zdrowie posiadanymi 
zwierząt 1 czystość w chlewie. 
Uzyskała ona po 2 mioty z każ 
dej maciory — razem 42 pro­
sięta.

Józefa Rozperska z gromady 
Kusowo, gm. Grzmiąca, gdy 
przystępowała do konkursu po­
siadała tylko 12 kur. Dziś po­
siada 130 rasowych kurcząt, 
45 indyków, 25 kaczek i t4 
gęsi.

Janina Piotrowska z gr. Foł 
gaje w 1951 r. miała 25 kur 
3 cielaki 1 4 świnie. Obecnie 
dzięki udziałowi w konkursie 
zwlęk-zyła swob hodowlę d.i 
85 sztuk drobiu 1 dostarcza 
dziennie 4 kg jaj do GS-u. Za­
kontraktowała 10 tuczników, 
hoduje 14 prosiąt, a 40 Już 
sprzedała. Wykonała ona plany 
dostawy żywca, w 200 proc. 
1 zobowiązała się przekroczyć 
plan o 800 procent. Dostawę 
mleka wykonuje w 300 proc. 
Dzięki pracy konkursowej Pio­
trowska stała się przodującą 
gospodynią w swej gminie 1 
wiele gospodyń często zasięga 
jej rady.

Dobrze pracuje Koło Gosno 
dyń w Nosibądach (pow. Szczc 
clnek). Członkinie tego kola 
osiągnęły piękne wyniki.

M.lnn. Julia Kazwan hoduje 
9 świń do 100 kg każda, 20

konkretnej pomocy.
Dla biorących udział w kon­

kursie, przodujących kół gos­
podyń wiejskich i kobiet, Za­
rząd Wojewódzki ZSCh przez­
naczył wysokie nagrody pie­
niężne w granicach od 400 do 
1000 zł.

Rozstrzygnięcie konkursu 1 
przyznanie nagród nastąpi w 
najbliższych tygodniach.

B. K.
korespondent wiejski

ZGUBIONO kartę meldunkowa na -a 
zwisko Sudoł Franciszek, wydaną prze? 
Prez. GRN w Tarnówce pow Złotów 

y JP

Zobowiązanie
korespondenta
Jako korespodent „Głosu 

Koszalińskiego'* oraz członek 
ZSL, z okazji nadchodzącego 
wielkiego święta, Jakim będzie 
dzień 28 października, w któ­
rym masy pracujące wybierać 
będą organ władzy ustawodaw­
czej naszego państwa ludowe­
go, zobowiązuję się:

Przestrzegać socjalistycznej 
dyscypliny pracy i być przy­
kładem w pracy dla Innych to­
warzyszy w swym zakładzie, 
Jako korespodent walczyć 
z przejawami biurokratyzmu, 
brakoróbstwa, szkodnictwa 1 bu 
melanctwa. zwalczać wszelkie 
plotki wroga klasowego oraz 
demaskować kułaków, ich po­
pleczników l sługusów. Ponad­
to do dnia 31 grudnia br. prze- 
każę na budowę Warszawy 
200 złotych.

Z okazji Miesiąca Budo­
wy Warszawy wzywam wszyst­
kich korespod°ntów oraz ZŚlz- 
owców do podejmowania po­
dobnych zobowiązań na cześć 
wyborów do Sejmu.

Marian Lubieński
Korespondent „Głosu"

Sukcesy przodujących gospodyń

Konkurs zaktywizował kobiety

Uwaga
zbieracze ziół
Jak nas Informuje Zarząd 

Przemysłu Zielarskiego, w 
związku z wykonaniem planu 
skupu—skup sporyszu zostaje 
wstrzymany.

Wszyscy chętni do zbioru 
ziół mogą obecnie przystąpić 
w porozumieniu z Zakładami 
Surowców Zielarskich lub Ich 
punktami Skupu do zbioru ko 
rzenl, kłączy 1 owoców roślin 
zielarskich, których sezon 
zbioru Już się rozpoczyna.

prosiąt 1 3 maciory. Ob. Kaz­
wan. w czasie kontroli konkur­
su powiedziała:

Hoduję tak dużo świń, po­
nieważ chcę przodować 1 n e 
dać się wyprzedzić Innym: 
chcę przyczynić się do podnie­
sienia dobrobytu naszej OJczyz 
ny 1 dostarczyć naszym bra­
ciom robotnikom Jak najwięcej 
mięsa 1 tłuszczu.

Ogródki warzywne kobiet, 
były przed przystąpieniem Ich 
do konkursu przeważnie moc­
no zaniedbane.

Jakże inaczej wygląda dziś 
ogródek Marli Husak w gro­
madzie Knykl, gm. Barwice. 
Panuje tu wzorowy prządek, 
a warzywa są starannie pielęg­
nowane.

Ob. Tomaszewska z groma­
dy Sullkowo, dzięki udziałowi 
w konkursie osiągnęła wspa­
niałe plony ze swojego ogród­
ka — 1500 k? kapusty 1 300 
•kg ogórków. Wychowała pięk­
ną odmianę ziemniaków, ja­
kich nie posiada żaden z -ą 
siadów.

Koło Gospodyń w Sleclnle, 
pow. Drawsko, w wyniku kon­
kursu zaprowadziło wzorowe 
warzywnictwo na obszarze 2 
hektarów. Ob. Znybowa uzys­
kała ze swej działki 2 tys. zł 
dochodu.

Nie wszędzie Jednak prace 
związane z konkursem przebie­
gają tak pomyślnie. Dużą w i 
nę za istniejące Jeszcze nie­
dociągnięcia ponosi służba rol­
na rad narodowych, która zo 
bowlązana Jest udzielać facho­
wych porad, ale niestety bar­
dzo słabo Interesuje się tym za 
gadnlenlem. Szczególnie w po­
wiecie bytowsklm kobiety na­
rzekają na brak pomocy ze stro 
ny służby rolnej. Nikt z wydzla 
łów rolnictwa rad narodowych 
w tym powiecie nie zalntere 
sowa! się Jak przebiega 
konkurs rnie udzielił' ' żadnej

ZSCh wspólnie z Ligą Ko 
biet ogłosiły na początku br. 
konkurs o. tytuł przodującej w 
hodowli gospodyni wiejskiej 
oraz przodującego kola gospo­
dyń. Celem konkursu było ped 
niesienie hodowli w gospodar 
stwach chłopskich, zwiększenie 
dochodowości gospodarki ho­
dowlanej. wykorzystanie w pot 
nl przydomowych ogródków 
warzywnych, a przede wszyst­
kim wykazanie Jak wielki 
wpływ na rozwój produkcji 
hodowlanej mają pracujące ko 
biety wiejskie.

. Najlepiej doceniono znaczę 
nie konkursu w powiatach 
Miastko i Szczecinek, nato-' 
miast pow. koszaliński 1 koło­
brzeski nie wywiązały się z te 
go zadania.

W pow. Miastko do konkur­
su przystąpiło 47 kół z 742 
członkiniami 1 31 kobiet nlezor 
ganlzowanych; w powiecie 
Szczecinek — 48 kół liczących 
925 członkiń i 311 kobiet nie 
zorganizowanych.

Ogółem na terenie wojewó­
dztwa koszalińskiego w konkur 
sle blerze udział 1 18 kół gos­
podyń z 1691 członkiniami 1 
861 kobiet nlezorganlzowa- 
nych.

Początkowo, kobiety nao- 
gół niechętnie przystępowały 
do konkursu. Otrnlwa terenowe 
ZSCh 1 Ligi Kobiet szybko się 
zniechęciły, zaprzestały pracy 
uświadamiającej, ograniczając 
się do składania sprawozdań o 
tym, że sytuacja Jest ciężka 
i że kobiety trudno Jest zwer­
bować.

ZGUBIONO kartę moldunkowę. pokut 
tcwanie złożenia dokumentu na lo 
wód osobisty wydane przez Prezy ilunr 
Bdasta Przedborza na nazwisko Kra 
lewaka Lucyna. VGP

Lenartowicz Tadeusz zgłasza zagubio 
nie kar»y meldunkowej wydanej piw 
Prezydium Gminnej Rad/ Narodowej 
w Rybnie oraz zezwolenia na przeby­
wanie w pasie pogranicznym.

WG

Oszczędzaj węgiel!
Poważne osiągnięcia brygady 

młodzieżowej
Parowozowni w Białogardzie

Pracownicy Parowozowni 
Głównej w Białogardzie, zano­
towali ostatnio kilka poważ­
nych sukcesów w swej pracy.

Brygada remontów rewizyj­
nych parowozów, z przodowni­
kiem pracy Walentym Kwiat­
kowskim na czele wykonała 
Już w 80 proc, swój roczny 
plan pracy.

Chłopi wskazują palcem...
... NA NIEUDOLNOŚĆ 

I szkodliwe niedopatrzenie kie­
rownictwa zespołu PGR Nos­
kowe (powiat Sławno), klórc 
dopuściło do tego, że w Jed 
nym z podległych mu gospo­
darstw, przed kilku dniami za­
orano sporo hektarów żyta.

Żyto to z powodu nieustan­
nych deszczów porosło na pnlu 
— ponadto było ono bardzo 
rzadkie i miało chude kłosy.

Mimo to, chłopi z sąsied­
nich wiosek potęplalą taką mar 
notrawną gospodarkę. Twteił- 
dzą oni słusznie, że nawet mar. 
ne żytko 1 w dodatku porośnię­
te p'rzydalo by się na obrok 
dla Inwentarza żywego. Wzglę­
dem winnych marnotrawstwa 
należy wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje.

... I DZIWIĄ SIĘ nlesło- 
wnoścl Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Północnego w 
Bytowle, które dotychczas nie 
zakończyły prac monterskich 
przy Instalacji przewodów <•- 
nergll elektrycznej potrzebnej 
do napędzania motorów w gro 
madach Osława Dąbrową. 
Kłączno, Studzlenlca 1 Innych.

Opieszałość Zakładów Ener­
getycznych doprowadziła do 
tego, że chłopi w gminie Stu­
dzienka, którzy co roku Jako 
pierwsi w pow. bytowsklm wy­
wiązują się z obowiązkowych 
dostaw zboża państwu, ponie­
waż zawczasu zaplanowali 1 
zamówili w ośrodku maszyno­
wym potrzebną Ilość motorów 
spalinowych—w tym roku nie 
starali się o przydział silników 
1 obecnie rozgoryczeni patrzą 
na nie wymłócone z powodu 
braku prądu zboże. A przecież 
w tym roku chłopom kaszub­
skim śpieszyło się Jak nigdy 
z młocką, ponieważ w ten spo­
sób zamierzali choć w części 
wyrównać swój dług wobec 
władzy ludowej za zelektryfi­
kowanie Ich gromad.

* * *
...T KIWAJĄ GŁOWAMI 

nad bezmyślną pracą Ekspozy­
tury Państw. Centrali Pro­

duktów Nledrzewnych „Las" 
w Słupsku która nie wkalku­
lowała w swoje plany terenów 
grzybowych pow. bytowsklego, 
wskutek czego w kilku groma­
dach 1 gminach tegoż powiatu 
od szeregu dni punkty skupu 
nawet za darmo nie odbierają 
zebranych przez ludność grzy­
bów.

Redakeja zaś dziwi się, że 
Ekspozytura „Las" nie potra­
fiła porozumieć się z placówka 
mi handlu uspołecznionego na 
terenie województwa koszaliń­
skiego, które na pewno z wiel 
ką chęcią odkupiłyby grzyby, 
aby Je za tanią cenę sprzedać 
gospodyniom w miastach.

Tymczasem np. w Koszali­
nie różni handlarze wykorzy­
stują brak grzybów I sprzedają 
Je po wysokich cenach.

Siadem listów nieopublikowanych
art. 32. Sprawa ta została 
przekazana Prokuraturze.

Zarząd Okręgowy PGR w 
Słupsku w odpowiedzi na na­
szą interwencję podaje, że kie­
rownik PGR Pomysk Wielki 
ob. Krokus, za wszczynanie 
awantur w stanie nietrzeź­
wym. w godzinach pracy, zo­
stał ukarany przez Sąd Grodz­
ki w Bytowle Jednomiesięcz­
nym aresztem.

• • •

Komitet Powtatowy PZPR 
w Człuchowie, w odpowiedzi 
na list redakcji Informuje nas, 
że zabudowania, o przyznanie 
których prosił nas RZS Krępk 
zostały Już przekazane spół- 
dzlelnt produkcyjnej „Sport" 
w Krępsku.

* * *

W związku z naszą Inter­
wencją w sptawle nieuczciwe­
go wydawania artykułów spo­
żywczych na kartki, ludności 
gminy Jasień, pow. Bytów — 
otrzymaliśmy odpowiedź z Za­
rządu PZGS w Bytowle, że. . 
„sklepowy filii Jasień — Aloj­
zy Czapiewski korzystając ze 
słabej działalności komitetu 
członkowskiego wycinał bony 
z kart żywnościowych nie wy­
dając ludności należnych jej 
artykułów".

Za wymienione nadużycia 
Czapiewski został zwolniony z

Młodzież szkolna 
pomaga PGR

Młodzież klas licealnych 
Państwowej 11-letnlej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Koło­
brzegu, powzięła na masówce 
pozlotowej, zorganizowanej 
w dniu 2 września zobowiąza­
nie, aby przepracować po Jed 
nej roboczodnlówce przy akcji 
żniwnej.

Zobowiązanie swoje wyko­
nała. Uczniowie 1 uczennice 
przepracowali 155 roboczo- 
dnlówek w PGR Drenowo do­
wodząc czynem, że zrozumie­
li we właściwy sposób słowa 
Ślubowania, złożonego na Zlo- 
’le przez przedstawicieli mło- 
dzfeży.

Ostatnio, MHD w Koszali­
nie. uruchomiło dwa stoiska 
rynkowe z warzywami 1 owo­
cami. Posunięcie to, poważ­
nie pomieszało szyki speku­
lantom, którzy dotąd mogli 
prowadzić handel łańcuszko 
wy tymi artykułami. Zdarzały 
sle wypadki, że spekulanci 
dla zwalczenia niskich cen 
na owoce 1 warzywa wykupy­
wali towar, aby potem odsprze

Koszaliński MHD 
walczy ze ipeltulucjy

OBWIESZCZENIA

KIEROWNICTWO O. Z. H. Przedsię­
biorstwo Państwowe w Koszalinie ?>ar 
Gwiaździsty Nr 2 poszukuje od zaraz 
3>ch wykwalifikowanych księgowych 
Warunki do omówienia na tnle<scu 
Zgłaszać prosimy się do Ref. Perso­
nalnego.

RÓŻNE

TRZYMIESIĘCZNE, nowoczesne, kores­
pondencyjne kurty księgowości Łódź 
skrytka 163. WK

U W A G A I
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
POMOCY DOMOWEJ 

„CZ YS TOSC 
W KOSZALINIE 

mlesirtąra sle przy ulicy Zwycłc 
siwe ~ Walki Młodych tel. 385 
zawiadamia, iź przylmuje zamówie­
nia wszelkich usług, sprzątania 
wszelkie usługi domowe, biurowe, 
lokali handlowych, poremontowe 
i inne. 2/K



Spekulantów 
pędzić precz!
Do sklepu wślizgnęła się od 

tyłu. Już od progu poczęła coś 
wyciągać z zatłuszczonej tor­
by.

— Mam, złoclutka, mam.. 
— zaszeptała do właścicielki 
sklepu. Trzy kilo. Czysto wlep 
rzowa. Nic, kochana, nie ob- 
suszana. Swfeżuteńka... Ile 
chcę za to? Tylko po 10 zło­
tych od kila drożej. Za stanie, 
złoclutka... Od 7-eJ rano stoję... 
A jutro ma być podobno szy­
neczka. Przynieść?

Wśród szelestu banknotów, 
zwój kiełbas wędruje do rąk 
zasobnej właścicielki sklepu, 
Clice ona codziennie jeść mię­
so t może sobie pozwolić na 
zapłacenie drożej za przezna­
czoną do sprzedaży wolnoryn­
kowej wędlinę. Nie będzie prze 
cleź stała w kolejce!

Za to opłacana przez nią 
,,10 złotych od kila“ spekulant 
ka, blokuje rzeźnlckie sklepy 
od wczesnego ranka. Zjawia 
się coraz to w Innej dzielnicy 
miasta, coraz to na innej uli­
cy... Przez nią 1 przez jej ..ku­
my", wielu ludzi pracy odcho­
dzi sprzed sklepu z niczym...

W Domu Towarowym kupi­
ła trzy pary steelonowych skar 
petek. Po 22 złote para. Skar­
pet było mało, a za nią stało 
jeszcze wiele osób, dla których 
skarpet nie starczyło. Ale ona 
tak nastawr.ła, tak molestowa­
ła, że „mąż już nie ma co na 
nonrl włoż-ć, że ste tak ze ws :v 
stklch skarpet wydarł..." Dość, 
że sprzedano jej trzy pary.

Lekkim krokiem wyszła z 
PDT i skierowała się na sąsled 
nią ulicę.

— Panie Zygmuncie, panie 
Bolesławie — zwraca się do 
mogących dobrze zapłacić kli­
entów. Mam coś w sam raz dla 
panów. 33 złotych para.

1 obrotna spckulantka Inka­
suje „zarobione" kosztem lu­
dzi pracy 39 złotych zysku.

Różne postacie przybiera 
„ogonkowy" spekulant. Cza­
sem będzie to opasła jejmość 
w amerykańskim ciuchu, cza 
sem elegancka paniusia, a cza 
sem skromnie na pozór wyglą 
dającA kobiecina w chustce 
Zawsze jednak, niczym hieny, 
wywęszą, czego na rynku Jest 
brak, by ciągnąć w chwili ttdy 
odczuwamy trudności, brudny 
zysk. Blokując przez wiele go­
dzin sklepy, wykupują atrak­
cyjne towary, zaostrzafą braki, 
podbijają ceny, wywołują uza 
sadnlone rozgoryczenie i utys­
kiwania.

Pędźmy precz spekulantów 
wszędzie, gdzie Ich dostrzeże­
my. Niechaj towarzyszy im 
powszechna poenrda. Niechaj 
czują, że w każdym uczciwym 
człowieku budzą takie obrzy­
dzenie I taki wstręt, jakie bu­
dzi każdy pasożyt

(Bgr.)

rzy I prawdziwych patriotów, 
ale do nóg ma przywiązaną 
ciężką kulę, ukutą przez Ra­
dziejowskich, Targowiczan, 
Mikołajczyków, Clołkoszów, 
Kotów itp., którzy rację stanu 
podporzad'-'-'....*- Int -som
osobistym 1 chcą, by naród im 
służył, a i ’j i! r""odowl. Dla 
tych ludz' nie ma sztandaru, 
któ ego by nie zanurzyli w 
błocie, nie ma hasła, którego 
by nie skomercjalizowali, nie 
ma sprawy, Jeżcv nie przyno­
si im ona zysku. Nie są to pa­
trioci szczerzy I oddani, ale 
kupczyki i siedzący w sklepi­
kach, ned k,z>ryml wj wieszo- 
ne są flagi narodowe 1 szyldy 
o wzu.or’v. h ’ ,'ach dla 
ogłupienia 1 przyciągania klien 
tell. Przywódcy partyjni goto­
wi są do najg ~..zych ł»|dact*», 
byle tylko umieli wyłgać się 
patriotycznymi intencjami t 
sfingować najpodlejsze oskar­
żenie pod adresem swych prze 
clwntków. To nie żadni dzia­
łacze polityczni, społeczni czy 
socjah. , ale Fan.’a oszustów, 
wyzyskiwaczy bez krzty hn->‘ 
ru i moralności".

Nic dodać, nic ująć. Musimy 
przyznać rację panom sierżan­
tom. Z tą tylko poprawką, że 
treść Ich wvwodó\ , dotyczy 
także ich samych. Tak oni ni­
szą 1 tak o nich niszą konku­
renci do Judaszowych srebr­
ników.

pisy są przyjmowane w PDK 
w Wałczu do 12 bm. w godz. 
od 17.30 do 20.00.

EiGbiazgi piłkarskie
W mistrzowskich rozgryw­

kach ligi ZSRR ha pierwszym 
miejscu znajduje się moskiew­
ski Spartak przed lenlngradz 
kim Dynamo. Znane z zeszło­
rocznych gier w Polsce Dy 
namo Tbilisi zajmuje końcowe 
miejsce w tabeli.

* * *

W mistrzostwach CSR pro 
wadzi Sparta Praha przed Te 
plicaml.

W ramach dnia Lotnictwa 
Czechosłowackiego odbył się 
w Pradze mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacyjną Jednost­
ką Lotnictwa CSR,.a drużyną 
Yolkspollzei z Berlina. Spotka 
nie to zakończyło się zdecydo­
wanym zwycięstwem lotników 
czechosłowackich 7:1 (4:0).

za umiarkowanym wynagrodzę 
niem do prowadzenia polityki 
sprzecznej z Interesem naro­
dowym... Niestety tak się skła 
da. że środowiska polityczna 
emigracji są wyspą odizolowa 
ną zarówno od przemian spo­
łecznych emigracji, Jak I od 
przemian społecznych kraju, 
są azylem dawnej mentalności 
szlachecko-urzędnlczej... Nies­
tety Interes --'podarczy war­
stwy kleru’""-*’ •'-”tvką emig­
racyjną Jest sprzeczny z inte­
resami politycznymi narodu 
polskiego".

„Słowo Katolickie" Jest de­
likatniejsze w wys’awlaniu się 
od sanacyjnego „Dziennika 
Polskiego" z Detroit. Ex-s1er- 
żanct z Berezy mają Jeszcze 
wigor. Rozbijają nosy swym 
konkurentom do dolarów, aż 
miło. Co to jednak znaczy ru­
tyna! Bo oto tak! pasztecik z 
numeru tego organka:

„Chodzi nam o ustalenie 
jednej prawdy, a mianowicie/ 
że nasze uchodźstwo politycz­
ne jest funta kłaków nie wt 'te 
z punktu widzenia polityczne­
go. Są to Jakieś złośliwe 
karzełki o spuchniętych 
głowach, kombinatorzy
najgorszej klasy. lu­
dzie bez horyzontu t bez etyki, 
egoiści 1 kołtuny, którzy brud­
nymi łapami wydzierają sobie 
nawzajem sprawę polską, nie 
po to, aby uczcić, uszanować 
1 dla niej działać, ale aby stała 
się ona narzędziem osiągania 
najniższych celów.

Polska Idzie przez historie, 
mając na głowie piękny wie­
niec wawrzynu, upleciony bo­
haterskimi czynami Jej żołnie-

— Z naszych spółdzielczych łanów zebraliśmy wysoki 
ttrodzaj — mówi do małorolnej chłopki Zcfil Jareck:eJ z gro­
mady Blalynln-pow. Skierniewice, przodownik z RZS Ostro­
róg w powiecie Szczecinek lew. Francuzek SzarleJ.

— Podczas żniw wykonywałem 2,8 dniówki dziennie. 
Mamy także poważne sukcesy w hodowli.

— A Ja mam 4 ha ziemi ornej mówi z uśmiechem Jarecka. 
Plan sprzedaży zboża wypełniłam z nadwyżką i sprzedałam 
Państwu dodatkowo Jednego tucznika.

— Chclałabym zobaczyć jak gospodarujecie w waszej 
spółdzielni a tymczasem mi opowlodźcle...

Średniorolny chłop z gromady Będzlnko powiat Koszalin 
Stanisław Sławiński sprzedał Państwu 4,80 q zboża ponad 
plan. Tuczników ponad plan sprzeda w tym roku 7 sztuk, 
a Jego przyjaciel góral z cieszyńskiego — Jan Stańko, re­
prezentuje jako przodujący chłop — przodującą w powiecie 
cieszyńskim wieś Jaworzynka.

Spartakiada 
ZS „Gwardia**

W dnląch 17—21 b. m od­
będzie się w Warszawie 1 Cen 
tralna Spartakiada ZS „Gwar- 
dla" w następujących dyscy­

plinach sportu1 gimnastyka, 
boks, szermierka, zapasy 1 
podnoszenie ciężarów. W za­
wodach tych wezmą udział czo 
łowi zawodnicy Polski z olim­
pijczykami na czele.

Komunikat WKKF
Jak nam komunikuje Woje­

wódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej kurs dla aktywistów 
kół sportowych zostanie prze­
prowadzony zgodnie z planem.

Kurs odbędzie się w Wałczu 
na Bukowinie w dniach od 18 
do 28 września br.

Rady Okręgowe Zrzeszeń, 
PKKF-y 1 Rady Kół Sporto­
wych powinny zgłaszać kan­
dydatów do dnia 14 bm. na 
adres WKKF — Koszalin, ul. 
Kościuszki nr 23.

Ze względu na to, że kurs 
ma charakter wybitnie organi­
zacyjny 1 jęst bezpłatny. Insty­
tucje sportowe powinny wyko­
rzystać każde wolne miejsce.

W Jednym z naszych 
teatrów satyrycznych uku 
to dla ex-polskiej emigracji 
określenie „emlgranda". Gdy­
by twórca tego pojęcia zjawił 
się na emigracyjnym zebraniu 
politycznym w Londynie, No­
wym Jorku czy też Paryżu i 
rzucił Je w twarz Jakiemuś 
Mikołajczykowi, ten mruknął­
by do siebie:

„Poczciwiec. My o sobie 1 
między sobą gorzej Jeszcze 
mówimy".

Bo proszę posłuchać. Zaczy 
na pan Zygmunt Nowakow­
ski, etatowy ptłsudczyk spod 
„Gałązki rozmarynu", ex- 
felietonista krakowskiego Ika- 
ca, obecnie strasznie rozgory- 
czon, ponieważ nie zaproszo­
no go do współpracy z roz­
głośnią „Wolna Europa". Panu 
Zygmuntowi smutno z tego po 
wodu, brakuje mu monety 
(pieniędzy), ma za to dużo 
time (czasu), więc plsze w’ 
„Dzienniku Polskim" I „Dzień 
nlku Żołnierza", choć płacą 
tam kiepsko:

„Nie plszę bynajmniej o 
kraju, ale o nas samych, któ­
rzy z emigrantów politycz­
nych staliśmy się emigrantami 
zarobkowymi...

Znam pisarza, który pod 
czas antraktu w teatrze an­
gielskim odezwał się do swego 
towarzystwa: „Bójcle się Boga! 
Choćby tutaj nie mówmy po 
polsku, bo to zwraca uwagę!"

Górnik Władysław Guslow produkuje węgiel dla p zemys’u 
1 wsi. Jego dzienna norma 140—160 . Za swą pracę zosłrł 
dwukrotnie odznaczony przez Prezydenta Bieruta, Krzyżem 
Zasługi.

Rozmawia z nim przodownik pracy POM Nr 84 w Szcze- 
clnku towarzysz Michał Kostyw który przy remontach trak­
torów wykonuje 190 normy.

— Mocny uścisk dłoni, szczery uśmiech I wzajemne ży­
czenie: „jeszcze więcej normy dla Ludowej Ojczyzny".

Wstydził się Języka polskiego. 
Obserwujemy u pewnych pi­
sarzy (emigracyjnych — dop. 
redakcji) szczerą 1 głęboką 
pogardę dla Polski, dla Pola­
ków 1 wszystkiego co polskie, 
więc m.ln. dla Trylogii. To 
piła drewniana. Obrazy Matej­
ki wywołują rumieniec wsty­
du. Sienkiewicz pisał nudno, 
Matejko malował brudno. 
Wszyscy Polacy to durnie, 
podczas gdy mądrzy I przewi­
dujący są tylko Anglicy. Frań 
cuzl, Amerykanie albo Wło­
si".

Po przeczytaniu tego cyta­
tu należy odplunąć, wyjść na 
świeże powietrze, słabsi po­
winni zażyć Jakiś środek uspa 
kajający 1 potem przeczytać 
wywody emigracyjnego „Sło­
wa Katolickiego", które grzmi:

„Prawdą Jest niestety, że 
w szeregach naszej emigracji 
politycznej wielką rolę odgry­
wają przedstawiciele typu 
„szlachecko - Inteligenckie­
go..." Własne państwo było 
dla nich Jakby własnym ma­
jątkiem. utrata państwa 1 wy­
jazd na obczyznę oznaczał, że 
trzeba zaczepić się u cudzej 
klamki, w charakterze rezy­
denta, żyjącego z łaski. Otóż 
rezydent może marzyć najwy­
żej o życzliwej pobłażliwości. 
Nasz stosunek do sprawy śród 
ków materialnych Jest pełen 
fałszu. Schlebiamy sobie, że 
nie Jesteśmy przywiązani do 
bogactw tego świata, że nie 
Jesteśmy tak zmaterializowani, 
jak Inne narody ltp. Wszystko 
to byłoby bardzo pięknie, gdy­
by nie przedziwna łatwość z 
jaką można werbować Polaków

Zapoznali się na dożynkach
Zaraz po zakończeniu wspaniałego korowodu uczestnicy Ogólnopol­

skich Dożynek udają się na krakowskie Błonia.
Oglądają tu wszyscy piękne wystawy rolnlczo-hodowlane, podziwiają 

występy doskonałych zespołów artystycznych i przyglądają się imprezom 
sportowym. Wielki obszar Błoni wypefniony po brzegi wielotysięcznymi 
rzeszami ludzi. wśród których większość ubrana jest w przebogate 
w barwy stroje ludowe, ze wzniesienia od strony Kopca Kościuszki wy. 
gląda jak cudowna, usiana różnobarwnymi kwiatami łąka.

Tu — na Błoniach — ludzi ze wszytkich stron kraju nie dzielą setki 
kfometrów odległość. Bo tu, w dniu tak wspaniałego święta miesz­
ka jeden obok drugiego.

Jak starzy znajomi rozmawiają górale z kaszubaml, poznaniacy z kra­
kowiakami, szczeciniacy z górnikami.

Zespoleni robotniczo-chłopskim sojuszem, zjednoczeni wszyscy we 
Froncie Narodowym, mówią o swych sukcesach, o śmiałych planach na 
przyszłość, dzielą się wrażeniami z dnia dzisiejszego, wymieniają do 
świadczenia.

Duże zainteresowanie na krakowskich Błoniach wzbudziła wśród de­
legatów z cajego kraju grupa chłopów z województwa koszalińskiego 
Sukcesy naszych spółdzielń prodakcyjnych, PGR-ów i pracującego chłop 
siwa są znane z radia i prasy, większości rolników na terenie całej 
Polski. Dlatego też do delegatów naszych podchodzą górnicy, łowiczan­
ki i marynarze, podhalanie i delegaci <z olsztyński.\jo.

Emigranda - o sobie i między sobą

W dniach 3—7 września na jeziorze Kisajno w Giżycku, odbyły się z udziałem 62 łodzi 
żeglarskie mistrzostwa Polski w klasie „H". Pierwsze miejsce zajęła załoga Ligi Mor­
skiej z Gdyni, w składzie; Juliusz Sieradzki, Marian Orąś I Ry5znrd Lewici.

SPORT
Szachiści Wałcza 

zdobywają kategorie sportowe
Powiatowy Komitet Kultury 

Fizycznej w Wałczu powolni 
ostatnio do życia sekcję sza­
chową.

Początkowo miała ona duże 
trudności spowodowane bra­
kiem lokalu i sprzętu. Z po­
mocą przyszedł Jednak Powia­
towy Dom Kultury w Wałczu, 
który przydzielił szachistom 
pomieszczenie 1 odpowiedni 
sprzęt, Jak: stoliki 1 komplety 
szachowe oraz umożliwił korzy 
stanie z fachowej literatury.

Mając tak dogodne warunki 
do uprawiania tego pięknego 
sportu szachiści postanowili u- 
rządzlć rozgrywki eliminacyjne 
celem zakwalifikowania swych 
członków do poszczególnych 
kategorii szachowych.

Rozgrywki eliminacyjne roz- 
poczną się w dniu 14 września 
br. o godz. 10 w Powiatowym 
Domu Kultury w Wałczu. Za-

Jak się Wam powodzi? — zwraca się z zapytaniem do 
średniorolnej chłopki z gromady Drzewlany pow. Koszalin— 
Marli Sobolewskiej — przedstawiciel Marynarki Wojennej.

Odpowiedź następuje szybko: W tym roku sprzedałam 
Państwu 4 ti,fr'i’
L4 q — sprzedałam 18,60 q I sprzedam jeszcze Żyje mi się 
dostatnio.
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